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„Wódz” GraOa i wyroki sadowe
W Rybniku rozegraj się proces są­

dowy o natpad na stację kolejową w 
Gierałtowicach. Na ławie oskarż? 
nych zasiadło 10 członków partji „na 
rodowo • socjalistycznej" na Śląsku z 
„wodzem" G rałłą na czele. Siedmiu 
z oskarżonych skazano na więzienie 
od 1 do 4 i  pół roku, trzech uniewin­
niono. G rałła dostał dwa lata.

Prasa burżuazyjna pisała o  tej 
sprawie półgębkiem, wstydliwie. Da­
wała krótkie, suche informacje o pro 
cesie, a  po wyroku — ani słowa ko­
mentarza. Z G rałły zrobiła półgłów­
ka i •— na tern koniec.

A  przecież ten G rałła przez kilka 
łat grasował na  Górnym Śląsku i na 
ser/o przygotowywał się do roli „pol­
skiego Hitlera". Wydawał tygodnik 
który niewolniczo kopjował prasę hi­
tlerowską i w którym o „wodzu" 
Gralie nie mówiło się inaczej, niż w 
prasie hitlerowskiej o wodzu Hitle­
rze. P a rtja  G rałły zapuściła już by­
ła korzenie poza Górnym Śląskiem, 
dotarła do Łodzi i nawet do Wilna. 
Członkowie partji Grałły nosili spe­
cjalne mundury i oznaki. „Wódz" 
G rałła jeździł po miastach i miastecz­
kach, werbując ozłonków i głosząc 
„nowe słowo" hitlerowsko - grałłow­
skie.

G lałła prowadził akcję antysemic­
ką o charakterze pogromowym, judził 
w niesamowity sposób przeciw socja­
listom, szerzył demoralizację i  zgni­
liznę. Wszystko to tolerowano, ponie­
waż G rałła walczył też z-.. ,p a r ty r  
nictwem", a  to obecnie wystarczy, bv 
patrzeć przez palce na najgorsze szu 
mowiny społeczne.

Aż Gralie podwinęła się noga. Po­
rwał się do „akcji bezpośredniej" i 
wziął udział w  napadzie rabunkowym 
na stację kolejową. „Partję" lego 
rozwiązano. On sam znajdzie się w 
więzieniu.

Pewnie, że G rałła nie dorósł do Hi 
Hera, który nigdy sam nie popełnił 
takiego głupstwa. Napady, grabieże, 
morderstwa — robili podwładni Hi­
tlera.

Ale kto wie, ozy G rałła nie doko­
nał swego czynu z rozpaczy. W  kra­
ju bowiem, gdzie jest tyle faszyzmów. 
i rządowych i opozycyjnych, partia 
jego, usiłująca naśladować „czysty hi 
lleryzm", nie mogła liczyć na powo­
dzenie. Hitler zaś działał sam i miał 
monopol na faszyzm w Niemczech. 
G rałła spóźnił się o dobrych 10 la:-

Proces bandy G rałły rzuca jaskra­
we światło na elementy, które skła­
dają się na pa rt je „narodowo - socja­
listyczne" i na typy, które urastają 
na „wodzów". I takie osobniki z pod 
ciemnej gwiazdy „odradzają ' Socja 
lizm, występują w roli nauczycieli i 
kaznodziejów! 1 niech nikt nie my­
śli, że pa rtja  hitlerowska w Niem­
czech z lepszych składa się elemen­
tów, niż grałłowaka. Przy pomnijmy 
sobie niezliczoną ilość zbrodni, gra­
bieży, morderstw, zwykłych zło­
dziejstw i nadużyć, popełnionymi 
przez hitlerowców przed _ objęciem 
władzy i popełnianych codziennie już 
po zwycięstwie Hitlera — a przeko­
namy się, że jabłko grałłowskie pa* 
dło niedaleko od jabłoni hitlerow­
skiej, że oba te prądy wyrosły na je- 
dnym i tym samym pniu — powojen* 
nego rozkładu kapitalizmu.

Nic więc dziwnego, że prasa bur­
żuazyjna zachowuje grobowe milcze­
nie w sprawie Grałły.

W procesie Grałły uderza n,is«i 
wymiar kary. Jeden z oskarżonych, 
mający na sumieniu zabójstwo urzęd 
nika i rabunek, otrzymał najwyższą 
karę 4 i pół roku. Sąd tłómaczy tę 
łagodność tern, że oskarżeni byli na­
rzędziami w rękach przywódców „par 
tyjnych" i  że z powodu niskiego s ta­
nu inteligencji nie zdawali sobie spra 
wy z istoty czynu. *

Ależ ozyjem narzędziem „partyi- 
nem" mógł być Grałła, jeżeli on sam 
był „wodzem partji"?

Wyścig zbrojeń
sprowokowany polityką „Trzeciej" Rzeszy
W  A n g lii

Cała niedzielna prasa angielska po­
święca naczelne kolumny zbrojeniom 
powietrznym i morskim Niemiec.

„Daily Herald" występuje z nową re­
welacją, twierdząc, iż Niemcy wybudo­
wały na wyspie Sylt na Morzu Północ- 
nern groźną podstawę aeropfanwoą.

„Morning Post" twierdzi, że 250-cio 
tOŁOwe łodzie podwodne, których bu­
dowę podjęły Niemcy, posiadają zasięg 
krążenia, dochodzący dzisiaj do 6 000 
mil. Dziennik podkreśla, że społeczeń­
stwo angielskie, nawet ta jego część, 
która się nie interesuje tern, co się dzie­
je w Europie na lądzie, nigdy nie będzie 
obojętna wobec odradzającej się mary­
narki niemieckiej.

„Times" obala zaprzeczenie Niemiec, 
twierdząc z całym naciskiem swego au­
torytetu, że wiadomośćć o podjęciu bu­
dowy 12 łodzi podwodnych brytyjskie 
koła rządowe otrzymały oficjalnie od 
kierownictwa marynarki niemieckiej w 
ministerjum „Reichswehry".

„Daily Telegrapli" zapowiada, że 
Rząd brytyjski podejmie szeroko zakro­
jony program ekspansji powietrznej i 
że wydatki na lotnictwo w budżecie te­
gorocznym zostaną doprowadzone do 
25 miijonów funtów szterlingów.

Prasa przypomina również, że Rząd 
brytyjski ma prawo skorzystania z klau 
żuli traktatu morskiego, zawartego w 
Londynie w r. 1930, pozwalającej mo­
carstwom, które podpisały ten układ, a 
więc W. Bryianji, Stanom Zjednoczo­
nym i Japonji na rozszerzenie swoich 
zbrojeń na morzu, o ile jakiekolwiek z 
mocarstw poza nawiasem tego traktatu 
podejmie zbrojenia morskie. Cata pra­
sa zwraca uwagę społeczeństwa na de­
baty, jakie spodziewane są w ciągu bie­
żącego tygodnia w Izbic Gmin, oraz na 
rozmowy, jakie prowadzone będą przez 
członków gabinetu brytyjskiego z pre­
mierami dominjów, przybyłymi do Lon­
dynu na uroczystości jubileuszu koro­
nacyjnego. (PAT.).

W czwartek odbędzie się w Izbie 
Gmin debata nad politykę zagraniczną. 
Przewidziane jest przemówienie sir 
Johna Simona. Nie jest rzeczą wyklu­
czoną, że również premjcr Mac Donald 
zabierze głos. Izba lordów wznawia 
swe obrady dziś. Lord Dawis na po­
siedzeniu środowem zgłosi interpelaqę 
w sprawie konwencji lotniczej i paktu 
Ligi Narodów. (ATE.).

W e Franci!
Zgodnie z zapowiedzią ministerjum 

lotnictwa o lotniczej ochronie strefy 
lortyfikacyj na granicy francusko - nie­
mieckiej eskadra samolotów myśliw­
skich, złożono z 6 aparatów, została 
przeniesiona z Reims do Strasburga. 
Eskadra ta będzie pełnić służbę poli­
cyjną nad gra.iicznemi terenami lorly- 
f.kacyj. W razie ukazania się jakiego­
kolwiek samolotu zagranicznego nad

Przed „konferencją naddunajską"

Narada trzech faszyzmów
Korespondent rzymski Hałasa donosi: j Wioch, Ausłrji i Węgier, celem przygo 

w kołach dobrze poinformowanych o- J towania przyszłej konierencii w Rzy- 
świadczają, iż 4 maja odbędzie się w ' mie. (PAT).
Wenecji konferencja przedstawicieli 1

Ordynacja wyborcza
i ses ja  n a d zw y c z a jn a

Sesja nadzwyczajna Sejmu i Senatu 
ma być podobno zwołana pomiędzy 10

„Prace" kierownictwa B.B.W.R. nad 
projektem nowej ordynacji wyborcze) 
prowadzone są w dalszym ciągu. Pewne

Jutro wszyscy na ulicę!

Mowa prez. Roosevelta

Kontro te nad bankami
W transmitowanem przez radjo prze­

mówieniu prezydent Roosezclt rozwi­
ną! program robót publicznych, mają­
cych na celu zmniejszenie bezrobocia. 
Prezydent m. in. oświadczył: „Od chwili 
objęcia władzy nie odczuwałem z taką 
pewnością, jak obecnie, atmosfery po­
prawy. Nasza wiara otrzymuje dzisiaj 
zasłużoną nagrodę".

Wbrew pewnym przewidywaniom 
Roosevelt nalegał na przyjęcie podczas 
bieżącej sesji ustawy o bankowości, któ­

Wojna domowa w Chinach

Zwycięska ofensywa wojsk „czerwonych" 
Interwencja mocarstw europejskich?

Z Szanghaju donoszą: Dziennik „Sun- 
Bao“ podaje, że sytuacja wojsk rządo­
wych, walczących z oddziałami „czerwo 
nemi", uległa w ciągu ostatnich trzech

powyższemi terenami samoloty myśliw- 
kie. wznosić się mają ponad nim, celem 

dokonania fotografii, stwierdzających 
pochodzenie, oraz typ samolotu. W ra­
zie potrzeby zmuszą go do lądowania na 
terytorjum Francji. Eskadra dokonała 
szeregu lotów nad Strasburgiem.

Dzienniki w dalszym ciągu donoszą o 
przeniesieniach oddziałów wojskowych 
w południowej Alzacji. (PAT.).

W związku z alarmującenii informa­
cjami o rozwoju niemieckich sił lotni­
czych, francuskie władze lotnicze po­
stanowiły zwiększyć stan pogotowia o- 
bronnego. Między innemi przewidziane 
jest pośpieszne wykończenie do lipca 
b. r, 22 nowych lotnisk lądowych i mor­
skich. W dniu 1 stycznia b. r. posiadała 
Francja 48 lotnisk państwowych i 47 ko­
munalnych i prywatnych. (ATE.).

kcła rządowe sprzeciwiają się rzekomo 
koncepcji „jednopartyjnej" p.p. Sławka, 
Cara i  Podoskiego, Rozstrzygnięcie za­
leży od p. marsz. Piłsudskiego. Nastąpi 
ono w każdym razie przed 10 maja.

ra rozciąga ostatecznie KONTROLĘ 
PAŃSTWOWĄ NA CAŁYM SYSTE. 
MIE BANKÓW FEDERALNYCH 1 NAD 
CAŁĄ ORGANIZACJĄ BANKOWO­
ŚCI W STANACH ZJEDNOCZONYCH. 
Pozatem prezydent domaga się przyję­
cia przez Senat nstaw już przegłosowa­
nych przez Izbę reprezentantów, które 
dotyczą ubezpieczeń od bezrobocia i u- 
bepieczeń robotniczych na starość.

(PAT.).

dni wyraźnemu pogorszeniu. Główne 
siły „czerwone" rozwinęły energiczną 
ołensywę w kierunku południowym 1 
wdarły się do prowincji Junan, położo­
nej na granicy Birmanji i Sjamu. Przed 
dwoma dniami wojska „czerwone" za­
jęły miasta Pini i Lopin we wschodniej 
części tej prowincji i przełamując słaby 
opór wojsk rządowych, podeszły do sto­
licy prowincji — miasta Kunmin. Od­
działy nankłńskie, stacjonowane w pro- 
wincji, nie przewyższają 20,000 ludzi, 
albowiem główne siły zostały wysłane 
na rozkaz marszałka Czang-Kaj-Czeka 
do Gui-Dzow, gdzie sytuacja przedsta­
wia się groźnie. Gubernator prowincji 
Junan, gen. Jun, zażądał natychmiasto­
wego powrotu wysłanych oddziałów i 
przysłania posiłków. Jest rzeczą wąt­
pliwą, aby posiłki te zdołały przybyć na 
czas ze względu na zły stan dróg i brak 
środków lokomocji. Zajęcie Junan przez 
wojska „czerwone" może wywołać po­
ważne powikłania międzynarodowe ze 
względu na bliskość szeregu pól-nieza- 
leżnych państw indochińskich, znajdu­
jących się pod protektoratem Francji 
lub Anglji. Zwłaszcza koła angielskie 
w Hongkongu zdradzają żywy niepokój 
i wyrażają opinję, że Anglja nie może 
pozostać bierną wobec dalszego rozwo­
ju wypadków w tej części Azji. (ATE.).

Sprawa Jacoba
przed sądem rozfemczym

Niemieckie biuro informacyjne dono­
si, że w nocie, jaką 27 kwietnia poseł 
szwajcarski w Berlinie wręczył w nie- 
tnieckiem ministerjum spraw zagranicz- 
rych w związku ze sprawą Jacoba, Ra­
da związkowa Szwajcarii zawiadamia o 
postanowieniu przekazania sprawy są­
dowi rozjemczemu w myśl układu z 
3 grudnia 1921 r. (PAT.).

W  d n . 1 M a ja
Jutrzejszy numer pierwszomajowy 

wyjdzie w zwiększonej objętości.

Do naszych korespondentów
W da. 1 maja Redakcja czynna bę­

dzie od godz. 5-ej po południu.
Prosimy naszych korespondentów na 

prowincji o podawanie nam telefonicz­
nych sprawozdań z obchodów pierwszo­
majowych

lełełon Redakcji 506-70; w godzi­
nach 5 — 8.
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„Szczęście Luizy"
W miesiącach iatym i marcu r. b. ca­

la klasa robotnicza Polski została po­
ruszoną bohaterską walką górników ma 
lej kopaleńki „Szczęście Luizy’1, poło­
żonej na wzgórzu niedaleko dawniejsze­
go kordonu pod Sosnowcem, na terenie 
gminy Szopienice. Cale 21 dni robot­
nicy nie opuszczali podziemi. Dzięki tej 
bohaterskiej walce 1 dzięki zabiegom C. 
Z. G., syndyk masy upadłościowej uzy­
skał pożyczkę z województwa, którą 
częściowo wypłacono na zaległości ro­
botnikom, zaś resztę użyto na niezbęd­
ne potrzeby, aby kopalnię uruchomić. 
Robotnicy wyszli a podziemi, strajk zo • 
stał wygrany, pracę podjęto i ustała o- 
bawa unieruchomienia kopalni. Kopal­
nię puszczono w ruch i robotnicy pra­
cowali po dawnemu, ciesząc się, że ich 
tragiczna walka pod ziemią nie była 
daremną.

Ale oto syndykiem upadłości zrobio­
no adwokata d-ra Kowala, znającego 
węgiel tylko z kuchni. Ten zaś, będąc 
adwokatem, zrobił swym zastępcą ró­
wnież niegórnika i nie znającego się na 
górnictwie, niejakiego Kurka, byłego da 
zorcę maszynowego unieruchomionej ko 
palni „Jerzy".

Dnia 14.IH zakończono strajk: robot­
nicy wybrali sobie Radę Zakładową, do 
kt:rej weszło 4-ch członków z C. Z. G. 
i  1 z ZZZ. Wynik ten nie podobał się 
zarówno syndykowi, jak i jego zastęp­
cy i nie chcieli uznać tej Rady Zakła­
dowej. Aby się pozbyć Rady, syndyk 
wypowiedział z dniem 15 kwietnia pra­
cę całej załodze, motywując swój krok 
tem, że kopalnia się nie rentuje i  on nie 
może robić więcej długu. Jakżeż może 
się kopalnia rentować, jeżeli na jej cze­
le stoją tacy ludzie? Rada Zakładowa 
wniosła sprzeciw przeciw takiemu po­
stępowaniu, w myśl ustawy o Radach 
Zakładowych, do syndyka d-ra Kowala, 
który dotąd nie raczył na to odpowie­
dzieć, zaś wniosek Rady Zakładowej do 
Komisarza Demobilizacyjnego o zwoła­
nie konierencji też pozostał bez skutku.

Załoga, widząc, że Rada Zakładowa 
jako jej przedstawicielka nie znajduje 
posłuchu, postanowiła przystąpić do 
strajku czarnego, broniąc swego warsz­
tatu pracy. I co robi syndyk i jego za­
stępca? Daje nakaz wygaszenia ko­
tłów, a oo gorsze, każę zamknąć szyb 
powietrzny, aby w ten sposób pozba­
wić robotników powietrza i zmusić ich 
do opuszczenia podziemi. C. Z. G. in­

terweniował w powyższej sprawie u I kich środków chwytają się syndyk i !e- 
miarodajnych czynników: jeszcze nie | go zastępca, aby zmusić robotników do 
wiadomo z jakim skutkiem. I uległości, zaś władze powinny uczynić

Tą drogą jednak zwracamy się do wszystko, aby robotnicy nie zginęli czy 
klasy pracującej Polski, niech osądzi, ia I to śmiercią głodową, czy z uduszenia.

Z osta tn ie j chw ili
Zakończenie strajku

Strajk górników na kopalni „Szczęście Luizy" został zUkwidowauy, ponieważ 
inspektor pracy zapewnił strajkujących, że nikt nie zostanie zredukowany, o- 
raz, że wszelkie sporne sprawy zostaną załatwione na konierencji u Komisa­
rza Demobilizacyjnego.

W y b o r y  d o  R ad y
z a k ła d o w e j n a  K opaln i „G iesche"

Wybory dąży następujące wyniki: 
Centr. Związek Górników — 753 gło­

sów, 3 mandaty 1 1 uzupełniający.
ZZZ. — 530 głosów, 2 mandaty i 1 

uzupełniający:
T.TS. —  SIO głosów i 4 mandaty i 1 

uzupełniający.

Lista wspólna RRU. i  komunistów— 
199 gł., 1 mandat,

Niemcy — 315 gł., i mandat; 
„Powstańcy" i „Strzelcy" — 211 gł.

i 1 mandat.
ZZZ. na 1200 głosów nie otosymał na­

wet połowy na swoją listą.

Skandal w  drukarni
Zakładu Ubezpieczeń

Według agencji „Press", inspektor 
pracy dokonał kontroli drukarni Zakła­
du Ubezpieczeń Społecznych w War­
szawie i sporządził protokuł za zatrud­
nianie pracowników w godzinach nad­
liczbowych.

Za zatrudnianie pracowników w go­
dzinach nadliczbowych bez zezwolenia, 
właściciele i kierownicy przedsię­
biorstw prywatnych karani są bez­
względnym aresztem. Zrozumiałe zain­

W Wiedniu
Przed 1 Maja

Policja wiedeńska rozproszyła pota­
jemne zebranie robotnicze w Hades- 
dori w pobliża Wiednia. Wiele osób 
zostało rannych, w tej liczbie dwóch 
żandarmów. Dokonano 16 aresztowań.

(PAT.)

Manewry floty amerykańsKiej
i niepokój w Japonji

Wczoraj o wczesrjych godzinach 
ratnych rozpoczęta się pierwsza faza 
wielkich manewrów amerykańskiej flo­
ty wojenną na oceanie Spokojnym. 0 
godzinie 3-ej rano według czasu miej­
scowego 160 okrętów wojennych i 500 
hydroplanów opuściło kolejno swe ba­
zy morskie, udając się w wyznaczonym 
im kierunku. Właściwe manewry roz- 
poozną się w dniu 3 maja. Manewry 
potrwają do końca lata. Założeniem 
taktycznem manewTÓw jest obrona tak 
zw. trójkąta strategicznego na Pacyfi­
ku (wyspy Aleutskie na północy i wy­
spy Mtdawy i Hawajskie na południu) 
przed atakiem floty nieprzyjacielskiej, 
której baza operacyjna znajdowałabr 
się na Karolinach i wyspach Mariań­
skich, przyczem rozpatrywana jest mo­
żliwość blokady obu archipelagów. Głó 
wne znaczenie manewrów tegorocznych 
polega na przeprowadzeniu ścisłego 
współdziałania sił lotniczych z jednost­
kami morskiemi. Po raz pierwszy wpro­
wadzono do akcji tak wielką ilość hy-

dropianów, które otrzymały nietyBco 
wywiadowcze ale również i bojowe za­
danie. Między innemi eskadry lotnicze, 
biorące udział w manewrach dostały 
polecenie wykorzystania wszystkich 
wysp, nie wyłączając raf koralowych, 
znajdujących w obrębie terenu mane­
wrów i należących do St. Zjednoczo­
nych, jsko bazy dla swej akcji. (ATE).

Z Tokio donoszą: Prasa japońska oka 
zuje pewne zdenerwowanie z powodu 
rozpoozęcia manewrów floty amerykań­
skiej na Pacyfiku. Dziennik „Nitsi-Ni- 
tsi" podkreśla, źe St. Zjednoczone two­
rząc na wyspach Aleutskich bazy dla to 
dzi podwodnych i lotnictwa i przepro­
wadzając w tej części oceanu Spokoj­
nego ćwiczeiia o charakterze ofensyw­
nym, liczą się widocznie z możliwość1 ą 
wojny z Japonją. Również utworzenie 
przez St. Zjednoczone stałą transocea­
nicznej linji lotniczej służy, zdaniem 
dziennika, celom wojennym. (ATE.).

Uwięzienie przywódcy Z.Z.Z. w Mościcach
(Kor. własna).

Wielkie wrażenie wywarło w Tarno­
wie uwięzienie Albina Bubiaka, czoło­
wego działacza 2.TJL. w  Mościcach.

Bubiak popełnił znaczne defraudacje 
w kasie tego związku, a również sły­
chać o defraudacjach przy polisach ubez 
pieczenia na życie.

Dwaj iuni dygnitarze ZZZ., Piwowar­
czyk i Korcz, zostali przez policję przy­

trzymani, ale ostatecznie wypuszczono 
ich na wolność.

Tacy to ludzie teroryzowali i  jeszcze 
próbują teroryzować robotników pań­
stwowej fabryki związków azotowych i 
fabryka opłacała ioh „działalność-'. Ci 
samozwańczy „delegaci" znienawidzeni 
są przez ogół robotników, który odda- 
wna ocenia należycie ich rolę.

Samobójstwa z nędzy
Na Górnym Śląsku

Z powodu braku środków do życia 
zastrzeliła się w Zawodzie 24-letnia 
Edną Holik z Szopienic,

Samobójczyni pozostawiła kartkę, że 
kończy z  życiem z powodu nędzy.

Z powodu ciężkich warunków mate- 
rjalnych popełnił samobójstwo emeryt

kolejowy, Kowol z Mysłowic, wyskaku­
jąc z HI piętra na bruk.

Wczoraj wyskoczyła w Katowicach z 
okna HI piętra Alfreda Grodoń, lat 23, 
doznając b. ciężkich okelaczeń. Sian jej 
jest beznadziejny.

teresowanie budzi pytanie, jaki los 
spotka protokuł, sporządzony przeciw 
instytucji, pozostającej pod bezpośred' 
niem zwierzchnictwem Ministerjum O- 
pieki Społecznej.

W kołach pracowniczych zwracają u- 
wagę, iż inspekcja pracy powinna zain­
teresować się również naduczbowemi 
gadzinami pracy pracowników umysło­
wych w instytucjach ubezpieczeń spo-

s y m  Mmmmi
Korzystna lokata oszczędności

Dostępna dla wszystkich możność wygrania pół miliona i  wiele in­
nych od 300 do 125.000.— zł.

Pierwsze losowanie premii I-go września 1935 r.
Obligacje, na które padną premje, nie tracą prawa do udziału w dal­

szych losowaniach.
Wykup obligacyj wylosowanych do umorzenia: po 120.—, 125.— 

i  130.— zł. za jedną obligację lOO.-złotową.
3%-W A PREMJOWA POŻYCZKA INWESTYCYJNA jest papie- 

rem na okaziciela, który może być w każdej chwila zrealizowany, a tem 
samem stanowi całkowicie płynną rezerwę.

Pożyczka wypuszczona jest w złotych w  zlocie i  daje nabywcy pew­
ność, źe nie straci on wyłożonych pieniędzy i  oszczędności jego nie ule­
gną dewaluacji,

len setóigi opljw» fli W mi 1835 1
Wielki przybór wód
dobiega końca

PID. donosi:
Centralne Biuro Hydrograficzne Dy­

rekcji Dróg Wodnych otrzymało w cią­
gu ostatniej doby meldunki z terenów 
woj. stanisławowskiego i tarnopolskie­
go, które wskazują na to, iż niebezpie* 
czeństwo katastroły powodziowej mija.

Wody na Prucie i Czeremoszu po­
częły opadać. Przeszła również fala 
kulminacyjna na Dniestrze pod Mikola- 
jowem. Należy nadmienić, żi w ciągu 
ostatnich 3 dni przybór wód na rzekach 
górskich w Małopolsce Wschodniej, nie- 
notowany od czasn strasznej powodzi, 
1927 r., osiągnął poziom na Prucie 410 
cm., na Czeremoszu 120 cm. Podobnego

przyboru na tych rzekach nie było już 
od 8 łat.

Pewne straty w komunikacji spowo­
dowały Czeremosz i P ru t Ludność wsi 
nadbrzeżnych musiala być ewakuowa­
na, co zresztą jest stałem zjawiskiem w 
tamtych okolicach przy wezbraniu rzek.

(PRESS).

Likwidacja
Stow arzyszenia „Praca**

PID. donosi, że wyznaczony został 
przepisowy likwidator „Robotniczego 
Stowarzyszenia Esperantystów „Praca", 
które zostało zawieszone przez staro­
stwo grodzkie w Warsawie.

Z sali sądowej stolicy
DRAMAT MAŁŻEŃSKL

Wśród licznych dramatów małżeńskich, 
kończących się strzałami, dramat małżeń­
ski Zarembskich jest jednym z bardziej 
charakterystycznych.

Poznali się, pokochali i pożenili. On był 
studentem, ona nie miała nie. Klepali bie­
dę, a na dobitkę, mąż był chory wenerycz­
nie i  zaraza żonę, wskutek czego urodziła 
ona dwukrotnie nieżywe dziecko. Życie 
stało się piekłem i za wspólną zgodą to. 
zeszli się.

Minęło 6 lat. Zarembskiemu szczęście się

nego Zakładu Ubezpieczeń, i  znalazł sobie 
nową towarzyszkę życia. Zarembskiej dzia­
ło się gorzej. Pędziła żywot nędzny, pra­
cując dorywczo jako kasjerka w skrom­
nym baize. Zarażona przez męża chorobą 
uważała za nieuczciwe wiązać życie z in­
nym mężczyzną.

Któregoś dnia Zofja Zarembska przy­
była do swego byłego męża do biura i tam 
po krótkiej rozmowie strzeliła do niego z 
rewolweru. Zaretnbski padł bez życia, nie­
szczęśliwa oddala dobrowolnie broń i zło­
żyła wyczerpujące zeznania.

Oskarżona rewolwer kupiła dla siebie— 
postanowiła w oczach męża pozbawić się 
żyda, aby go moralnie ukarać za złamane 
szczęście. W czasie rozmowy, gdy robił* 
mu wymówki, że z jego winy nie może 
wyjść ponownie samsi i żyje w nędzy.

Zarembski miał oświadczy, że może szu­
kać zarobku na ulicy. Stargane nerwy nie 
szczęśliwej nie wytrzymały i kobieta strze 
lila.

Rozprawa na wniosek obrony odbywa się 
przy drzwiach zamkniętych, przyczem mu­
siano ją przerywać dla uspokojenia oskar. 
żonej, która dostawała0 kilkakrotnie ata­
ków płaczu.

Obronę wnoszą adw. Mieczysław Ettin- 
ger i adw. Kaliska. IK.

FAŁSZERSTWO ZNACZKÓW 
ANGIELSKICH.

Sąd Okręgowy rozpatrywać wczoraj za­
czął sprawę szajki fałszerzy angielskich 
znaczków.

Sprawa znalazła się w śledztwie dzięki 
przybydu do Polski przedstawidela po­
licji angielskiej, która część bandy zli­
kwidowała w Londynie.

Sąd angielski rozpatrywał był sprawę 
Najmarka, Turka i Popielca, których śka- 
znano na kilk lat więzienia. Inni uczestni­
cy szajki zostali ujęd w Polsce, przyczem 
okazało się, że w drukami „Merkury" 
prócz fałszywych znaczków angielskich, 
znaleziono również fałszywe obligacje pol­
skiej 7% pożyczki stabilizacyjnej.

Na ławie oskarżonych siedzą obecnie 
Drabinko, Cukier, Czapnik i Lewentin.

Bronią adw. Wielikowski i adw. Zand.
IK.
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Na froncie oświaty i kultury
JaR p r a c u je  T. U. R.?

KURS SZKOLNY T.U.R.-«
W PIOTRKOWIE,

Piotrkowski Oddział T. U. R. prowa­
dzi kurs szkolny w zakresie 7-miu klas 
szkoły powszedniej dia członków TUR., 
klasowych Związków Zaw., P.P.S. Kurs 
trwa od stycznia b. r., a  zakończenie 
przewidziane jest w końcu maja. W tym 
czasie zostanie przerobiony materjał 
7-Kt szkoły powszechnej, a słuchacze 
przystąpią po 5-miesięcznym kursie do 
składania egzaminów przed państwową 
komisją egzaminacyjną.

Kurs ten zorganizowano z uwagi na 
wymagania, jakie stawiają władze pań­
stwowe, komunalne, a nawet przedsię­
biorstwa prywatne — kandydatom po­
szukującym pracy. Specjalnie np. w 
Piotrkowie dotyczy to pracowników ko 
lejowych, od których władze wymagają 
złożenia świadectw szkolnych.

Na kurs T. U. R. zapisało się 54 oso­
by, w tem 2 kobiety. Według zawodów 
słuchacze dzielą się: 27 ślusarzy i me­
chaników, 5 hutników, 4 zecerów, resz­
ta niefachowcy. Średnia dzienna frek­
wencja 40 osób. Wykłady odbywają się 
codziennie wieczorem, w salach T.U.R.; 
ogólna ilość godzin wykładowych ty­
godniowo 15. Kurs ma za zadanie prze­
robienie materiału szkolnego z zakresu 
7 klas, słuchacze w większości mają u- 
kończone 5 — 6 klas szkoły powszech­
nej. lub kursy rzemieślnicze. Ogólny po­
ziom jest odpowiedni do przystąpienia 
i złożenia egzaminu.

Wykładowców jest 7, z tych 4 zawo­
dów nauczyciele, są to członkowie T. 
U. R. (jeden tylko sympatyk).

Pożyteczna ta akcja T.U.R. w Piotr­
kowie Trybunalskim winna znaleść jak 
najszersze naśladownictwo w innych 
miastach.

PRZEGLĄD PRAC
KRAKOWSKIEGO OKRĘGU T. U. R.

Pięknym przeglądem naszych prac 
torowych na terenie części wojewódz­
twa krakowskiego była konferencja 
Oddziałów T. U. R., urządzona stara­
niem Egzekutywy Okręgowej T. U. R. 
dnia 14 b. m. w Trzebini.

Na konferencję tą  przybyło 37 dele­
gatów, reprezentujących 11 Oddziałów, 
oraz dwaj przedstawiciele Egzekutywy 
Okręgowej z Krakowa. Dodać należy, 
że cały okręg bialski z 5 powiatami 
tworzy odrębny okręg.

Mimo niesłychanie ciężkich warun­

ków, w jakich nasze organizacje żyją, 
to liczne przybycie delegatów wskazuje 
na wielkie wyrobienie organizacyjne i 
ofiarne ponoszenie kosztów przez dele­
gatów.

Konferencję obesłały T.U.R.: Jedli­
cze, Nowy-Sącz, Jaworzno, Myślacho- 
wice, Dąbrowa, Psary, Trzebinia. Brze­
szcze, Trzebionka, Mogilany, Oświęcim. 
Po zagajeniu konferencji przez tow A- 
datnezyka z Trzebini, złożono sprawo­
zdanie Egzekutywy Okręgowej, ułożo­
no plan pracy, a delegaci Oddziałów ' 
składali sprawozdania z poszczegól­
nych miejsoowości.

Na podkreślenie zasługuje praca T. 
U. R. w Jedliczu, o której mówił tow. 
Wolny. O działalności Egzekutywy re­
ferował tow. M. Osiek. W dyskusf za­
bierało głos cały szereg delegatów, po­
ruszając między innemi sprawę ank ety 
o kulturze proletarjatu i samokształce­
niu, wykazując duże zrozumienie dla tej 
inicjatywy krakowskiego T.U.R.-a

Konferencja, zakreśliwszy plan pracy 
na sezon letni, wykazała, że oddziały
T.U.R. okręgu krkaowskiego, mimo 
wszelkie trudności, nietylko żyją, aie 
rozwijają się i obejmują coraz szersze 
zastępy ludzi, pragnących uświadomić 
się w duchu naszej ideologji.

T. U. R. W SIERCZY 
PRZY CODZIENNEJ PRACY.

Nad wyrśz sympatyczną, ciekawą i 
pożyteczną pracę prowadzi nasz Od­
dział T. U. R. w Sierczy pod Wieliczką 
W ostatnim roku zwiększył ilość człon­
ków w dwójnasób (31 osób), a gdy do­
liczymy 15 członków gromady czerwo­
no - harcerskiej i stały przypływ kobiet 
do oddziału, to należy spodziewać się 
dużego rozrostu liczebnego naszej pla­
cówka.

A jakże wygląda praca lego Oddziału?
Obok zebrań organizacyjnych, działal­
ność T.U.R. w Sierczy koncentruje się 
w sekcjach. Staraniem jednej z tych 
sekcyj, L zw. zespołu działaczy oświa­
towych T.UJ?., nawiązano kontakt z ot- 
ganizacją młodzieży wiejskiej „Wici" z 
Rzeszotar. Komitet międzyorganizacyj- 
ny pod nazwą „Jednolity front młodzie­
ży robotniczo-chłopskiej" pracuje współ 
nie, przygotowuje razem z młodzieżą 
chłopską manifestację 1-majową. Powyź 
sze koło młodzieży wiejskiej przyjęło w 
miejsce swego dawnego koloru zielone­
go, jako swój symbol — kolor czerwo­

ny. Staraniem sekcji oświatowej wyda- 
je się gazetkę ścienną p. t. „Czerwona 
Awangarda", do której piszą turowcy 
takie np. artykuły, jak: „TUR. na wieś", 
„Wychowanie burżuazyjne" i  t. d. Ko­
ło korespondentów wysyła od czasu do 
czasu artykuły do naszej prasy robot­
niczej (dotąd 6).

Komitet propagandowo - oświatowy 
wysłał dla niezamożnych chłopów pow. 
myślenickiego około 100 egzemplarzy 

■ prasy socjalistycznej. Dzielnie pracuje 
komitet kolportażu pod kierownictwem 
Łow. Grochala. W ostatnim roku sta- I 
raniem własnych sił, posługując się od- ! 
czytami pisanemi Zarządu Głównego
T. U. R. — wygłoszono 7 odczytów, a 
nadto 2 odczyty na większą skalę. W 
stanie organizacyjnym jest zespól man‘ 
dolinistów T.U.R.-a, a  przy pomocy kra­
kowskiej egzekutywy tworzy się kurs 
dla działaczy organizacyjnych, na który 
już zapisało się kilkanaście osób. An­
kietę o kulturze proletariackiej pisze 
kilkudziesięciu miejscowych towarzy­
szy. Biblioteka T. U. R. liczy, jak na 
początek, 70 książek. Czytelnia cieszy 
się coraz większą frekwencją czytelni­
ków. Sekcja dramatyczna, wspólnie -z 
kołem młodzieży wiejskiej wystawiła w 
Domu Robotniczym w Wieliczce 4-akto 
wą tragedję Rostworowskiego „Niespo­
dzianka". Kółko śpiewacze przygoto­
wuje się do występu w dniu 1 maja ra­
zem z sekcją msndolmistów i „Wicia­
mi". Obok prac czerwonego harcer­
stwa przystąpiło kolo krajoznawcze T.
U. R. do opracowania planu wycieczek

Powyższa praca z dużą ofiarnością 
prowadzona, z wielką inicjatywą i roz­
machem — została przed kilku tygodnia 
nri gwałtownie przerwana przez czyn­
niki administracyjne, które nie orjentu- 
jąc się widocznie w pracach T.U.R.-a, 
przestraszywszy się „jednolitego fron­
tu" robotniczo - chłopskiego, dokonały 
aresztowań wśród członków T.U.R. i 
opieczętowały lokali obecnie, po odpo­
wiednich wyjaśnieniach, zwolniono na­
szych towarzyszy, lokal otwarto. Praca

Życzymy dzielnym turowoom w Sier­
czy powodzenia w ich zamierzeniach i, 
mimo stawianych trudności, wytrwanie 
w pięknie prowadzonej działalnośbi b- 
światowo -  kulturalnej.

Dar 1-szo majowy na TU R .
Jutro, w dniu 1 Maja, robotnicze masy pod azerwonemi sztandarami socjali- 

stycznemi dokonają przeglądu swych sil.
Zaprotestują przeciw krzywdom ustroju kapitalistycznego.
Zamanifestują równocześnie swą zdecydowaną wolą przebudowy tego ustroju 

na ustrój socjalistyczny.
Obok żądań ekonomicznych i politycznych, świat pracy w Polsce wysunie rów­

nież swe postulaty oświatowo - kulturalne. Żądaniem naszem będzie: szkoła bez­
płatna dla wszystkich dzieci, szkoła wysoko zorganizowana, udostępnienie dzie­
ciom bezrobotnych szkoły przez dostarczenie im beplatnie pomocy szkolnych.

Oświatową instytucją pozaszkolną polskiej ldasy robotniczej — jest 
TOWARZYSTWO UNIWERSYTETU ROBOTNICZEGO,

Jest jedynie T. U. R., a  nie żadne fikcyjne t. zw. robotnicze zrzeszenia, które 
prócz firmy, nie mają za sobą żadnej pracy oświatowo - kulturalnej.

Trud dnia codziennego w wychowywaniu i uświadamianiu w duchu wolności, 
ideologji socjalistycznej, dokonywa jedynie T. U. R.

Podczas pochodow, akademij 1-Majowych ze znaczkiem T.UJL-a zwrócą się do 
Was kwestarze, pośpieszcie z datkiem, przyjdźcie nam z pomocą, okażcie soli­
darność z  nami!

Jutro — 1 Maja pod hasłem
ROBOTNICY I PRACOWNICY! DAR 1-MAJOWY NA T. U. R.

ZARZĄD GŁÓWNY T. U. R.

Zacznij dziś a napiszesz
ankietę T. U. R.-a Kraków

„o kulturze proletariatu i samokształceniu'*
Pierwsza nagroda 100 zł.
100 nagród wartościowych książek.
Termin składania ankiet 15 maja r. b.
Wynik ogłoszony będzie 15 lipca r. b.
Informacje: Zarząd Główny T.UJŁ, Warszawa, ul. Czerwonego Krzyża 20, 

albo T. U. R. Kraków, ul Sławkowska 12.

K ron iR a T. U . R.
NOWY ZARZĄD TUR 
W CZECHOWICACH

Na wakiem żebranin członków TUR w 
Czechowicach został wybrany nony za­
rząd z przewodniczącym tow. Józefem Ru- 
manera f sekretarzem tow. Franciszkiem 
Orkiszem, na ozele.

Walne zebranie odbyło sięw myśl sta­
tutu, na wniosek komisji rewizyjnej, 
były przewodniczący oddziału, Zeleźnik, o- 
puściwszy szeregi socjalistyczne sabotował
i TUR-s.

Nowo-wybrany zarząd oddziału został 
zatwierdzony przez zarząd główny TOR­

TUR W POZNANIU
Roczne zebranie członków TUR w Po­

znaniu odbyte w b. m. wykazało, że nasza 
placówka intensywnie zaczęła pracować. 
Co środę urządzane są wykłady publiczne, 
nadto kilka zebrań oświatowych z pre­

legentami z poza Poznania. W pracy znać 
systematyczność i  celowość.

Zebranie członków pod przewodnictwem 
tow. tow. F. Tnrtonia i I  Gruszczyńskiego, 
wysłuchało sprawozdania za ostatnie 5 
miesięcy, które złożyli tow. tow. W. Lata- 
nowict i L. Mieżał. Sprawozdanie przyjęte 
z uznaniem i wybrano jednomyślnie na 
przewodniczącego tow. Latanowieza po­
wtórnie, A. Herma 1 Marję Turtonlową. Pe 
wyborze komisji rewizyjnej omówiono plan 
pracy w oddziale.

KILKANAŚCIE PRAC 
' TEATRALNYCH

Sekr. gen. TUR. otrzymał do wczoraj 
18 sztuk, nadesłanych na konkurs teatral­
ny TUR.

Termin nadsyłania prac upływa I-go 
maja b. r. Wynik konkursu opublikowany 
będzie w połowie czerwca b. r.

Pracownicy samorządowi

Krążą duchy, że w niedługim ozasie 
dekret ma uregulować szereg spraw 
personalnych pracowników samorządo-

holników instytueyj użyteczności pub­
licznej. Chociaż prace w tym kierunku 
są dość daleko zaawansowane, to jed­
nak zainteresowane ich przebiegiem i 
treścią organizacje robotnicze nietyl­
ko, że nie otrzymały ich do przejrze­
nia, lecz rzecz całą robi się przed niemi 
w wielkiej tajemnicy.

Bo w ostatnich laitaoh zarówno samo­
rząd, rak i jego pracownicy oraz ro­
botnicy instytueyj użyteczności pubKcz- 
mj, słowem -  cała gospodarka samo­
rządowa stała się jeszcze jedną dziedzi-

zbawiona możności „samorządzenia się". 
Można rzec, że właściwie, samorządu 
niema Przepraszam, jest — wolno mu 
tytko — i to go właśnie ostatecznie 
przytłacza — wykonywać t. zw. sprawy 
poruczone, zaorywać się w pracy od

B u d u jm y  d ro g i
Rozwój motoryzacji uzależniony jest w 

dużym stopniu od stanu dróg w kraju. 
Dobre drogi natomiast czerpią dochody

Pożyczka Inwestycyjna przez znaczna 
poprawę stanu dróg rozwinie motoryzację 
l stworzy nowe źródła dochoau dla dalszej 
rozbudowy polskiej sieci drogowej.

Motoryzacja to postęp, to konieczność 
przy obecnym wyścigu pracy naro­
dów. Kupując Pożyczkę Inwestycyjną u- 
lepazamy drogi wzmagamy komunikację 
Samochodową, potaniaray transport, pod-

Komitet Ligi Drogowej 
Peeyegandy Pożyczki Inwestycyjnej

P rzegląd prasy

ich nawału, lecz nie wolno robić czegoś, I 
co się niepodoba aparatowi bśurokra- !

Pnzy takiej sytuacji samorządu bulnie 
kwitnie „twórczość" biurokracji- Mim- 
sterjum Spraw Wewnętrznych opraco­
wało, m. im. projekt ustawy o stosun­
kach służbowych pracowników i robot-

ARYJSKA FIKCJA RASOWA. I
Łódzki „Glos Poranny" streszre,-’ wy­

kład profesora uniwersytetu kalifornij­
skiego Padowera o „o‘!nocnym micie 
aryjskim". Sam twórca terminu „aryj­
ski", uczony niemiecki Muller, za prze- 
czai, jakoby termin ten można było sto­
sować do jakiegokolwiek plemienia, czy 
narodu. Zresztą wielki uczony niemiec­
ki prof. Virchow teorję o północnej „ra­
sie aryjskiej nazywał „czystą fikcją", 
stej fikcji".

Czytamy tedy w „Głosie Porannym": 
„Tak więc początkowo odbyło się 

zmieszanie krwi z koczującymi hunna 
mi, przybyłymi z Azji, następnie w 
ciągu wielu wieków odbywał się silny 
proces przymieszki krwi słowiańskiej. 
W wieku XVII nastąpiła trzecia przy­
mieszka najróżnorodniejszych krwf. 
Miało to miejsce podczas wojny 30. 
letniej, podczas której wszystkie na­
rody europejskie, od Szwedów do Ta­
tarów, przeszły przez Niemcy, gra­
biąc, gwałcąc kobiety i t. p. Obliczają, 
że pod koniec wojny z 16 miljonów 
ludności niemieckiej pozostało przy ży-
ein zaledwie 4 miliony1'.

Pewien pisarz niemiecki XVIII wie­
ku dowodzi, że „Niemiec składa się z 
pięciu ósmych części francuskich, je­
dnej ósmej hiszpańskiej, jednej ósmej 
włoskiej i zaledwie jednej ósmej nie­
mieckiej".

Prof. Packrwer, uwzględniając polity­
kę kolonćzacyjną i przesiedleńczą sto­
sowaną przez królów praskich, przy­
chodni do wniosku, że:

„wśród ludności Prus jest dziewięć 
dziesiątych krwi słowiańskiej, a w ca. 
łych Niemczech około trzech czwar­
tych".

SEZONOWA ORDYNACJA.
„Kurjer Poranny" usiłuje wykazać 

ujemne strony dotychczasowej ordyna­
cji wyborczej, jakkolwiek nie zamyka 
oczu na braki cechujące ordynację pro­

jektowaną z jedttomandatowemś okrę­
gami wyborozemi. Pociesza mę jednak, 
że po pewnym czasie wróci się do sta­
rej ordynacji.

„narody o silnym instynkcie samo­
zachowawczym sterają się zapobiec 
rozwojowi złych konsekwencyj oby­
dwu systemów wyborczych przez prak 
tykowanle, na zmianę, jednego i dru­
giego. Co jakiś czas zmienia się ordy, 
nację i, jak dotychczas, jest to jesz­
cze jedyny ratunek".

Jak niedawno pisał jeden z „sana­
cyjnych" dzienników, nowa konstytucja 
jest także eksperymetem i jeśli okaże 
się niedobrą, to znowu się ją zmieni. 
Czyż w chwili szalejącego kryzysu i tez  
robocia nasze sfery rządzące nie mają 
nic lepszego do robienia, jak ekspery­
menty z konstytucją i doświadczenia ze 
zmianą ordynacji wyborczej, jednej złej 
na drugą złą?

DAJCIE POKÓJ DRZEWOM.
Wesoła „Walka" bebesowska zapo­

wiada pomiędzy innemi uroczystościa­
mi 1-majowemi, uroczystość nadania 
•rnlón drzewom na dziedzińcu domu lu­
dowego.

Dawniej bebesowcy zmieniali oo pe­
wien czas nazwę domu ludlowego, a 
obecnie zabrali się do drzew. Prawdo­
podobnie usłyszymy o drzewie im. Ta­
siemki, o drzewie im. Łokietka i t. p.

Czego chcą od niewinnych drzew? 
Towarz. Ochrony Przyrody powinno 
głos zabrać i energicznie wkroczyć.

X. Y. Z.

Zgon
pos. Ciszaka

Wczoraj nad ranem zmąrl nagle w Po­
znaniu na atak serca poseł na Sejm An­
toni Ciszak z BBWR.
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Strajk w papierni Kohna w Częstochowie trwa STAN POGODY w|g PIM

Kohn procesuje się dalej
Strajk okupacyjny w papierni Kohna postanowił skargę wobec braku cech , stępowania obciążyć oskarżycieli pry-

trwa w dalszym ciągu. Robotnicy stoją 
wytrwale na stanowisku. Czynniki urzę 
dowe, po „odrzuceniu arbitrażu" przez 
robotników, właściwie zmuszonych do 
tego przez naglą i nieprzewidzianą w 
pertraktacjach zmianą żądań ze strony 
fabrykanta — milczą i  wogóle się dalej 
losem robotników nie interesują.

A tymczasem Kohn po przegraniu 
sprawy „cywilnej", wniósł za pośrednic­
twem adwokata M. Konarskiego do Są" 
du Okręgowego, skargę „karną" prze­
ciwko robotnikom ciągle pozostających

KAMIENIE ŻÓŁCIOWE tworzą się 
stopniowo wskutek złego funkcjonowania 
wątroby. Zapobiegajcie ich powstawaniu, 
stosując zioła CHOLEKINAZA H, Niemo- 
jewskiego.

Dr. BRAMS .

Kamieniczn cy krakowscy
a dozorcy domowi

Od dłuższego czasu Związek dozor­
ców domowych prowadzi akcję obron­
ną przeciwko zamachom kamieniczni- 
ków na prawa dozorców. Wbrew obo­
wiązującym przepisom prawnym, ka- 
mienlcznicy nśe zatrudniają w swoich 
domach dozorców, lace czynności te po 
wierzają zajętym u siebie pomocnikom 
domowym. W ciągu kilku miesięcy wy­
powiedziano pracę kilkuset dozorcom 
domowym. Równocześnie kamieniczni- 
cy łamią orzeczenie nadzwyczajnej ko­
misji rozjemczej, obniżając samowolnie 
stawki wynagrodzeń.

Inspektor pracy niewiadomo z jakich 
powodów dotychczas nie wkroczył w 
te anormalne stosunki i nie ukrócił

Ostatnio Związek wniósł memorjaj do 
Zarządu miejskiego, w którym wskazał 
ira nieprzestrzeganie wydanego przez

Przeciw obniżce płac 
Na kopalni „Victoria“ w Gałonogu

W inspektoracie pracy w Sosnowcu, 
pod przewodnictwem inspektora inż. We 
sołows-kiego, odbyła się konferencja w 
sprawie zamierzonej obniżki płac robot­
niczych na kopalni „Victoria" w Gołono-

W konferencji udział wzięli: przedsta­
wiciele dyrekcii kopalni, związków za- 
wodowyoh i delegaci robotników. Obniż­
ka ta dotyczyć ma 340 robotników, któ­
rym dyrekcja kopalni zamierza obniżyć

Wielkie zgromadzenie górników 
kopalni „Giesche" w Nlklszowcu
Za 6-cio godzinnym dniem pracy

W ub. sobotę odbyło się w Nikiszowcu 
(Górny Śląsk) pod przewodnictwem tow. 
.Wójcika olbrzymie zgromadzenie robot­
ników kopalni „Giesche". O sytuacji w 
górnictwie i święcie 1 Maja mówił tow. 
Stańczyk. W obszernem przemówieniu 
wykazał tow. Stańczyk konieczność skro 
cenią czasu pracy do 6 godzin dziennie,

Kronika tarnowska
Ś w ię t o  1 m a ja

W dniu 1 Maja organizacje robotnicze 
zbierają się przed lokalem P. P. S. przy 
ulicy Focha 7. Kolejarze zbierają się 
przed domem Z.Z.K. na Kolonji warszta­
towej. Robotnicy Rzędzina — przed lo­
kalem P.P.S. w Rzędzinie. Robotnicy ży­
dowscy — przy ul. Lwowskiej 47.

O godz. 10 wszystkie pochody łączą 
się przy ulicy Focha, poczem pochód ma­
nifestacyjny przejdzie ulicami miasta na 
zgromadzenie ludowe.

O godz. 3 po południu w salach Z.Z.K. 
na Kolonji kolejowej i P.P.S, w Rzędzinie 
odbędą się uroczyste akademji.

Wszystkich robotników ostrzegamy 
przed „manifestacją" Z.Z.Z. Miejsce jest 
tam tylko dla p. Silbłgera

przestępstwa w czynie zarzuconym o- i watnych. 
skarżonym — odrzucić, a  kosztami po- j Podobno Kohn zamieraa dalej się 

! procesować w Sądzie Apelacyjnym.

Łódź bez budżetu
Endeckie „bohaterstwa” w radzie miejskiej

(i sobotę miało się odbyć

Zachowanie się radnych Str. Nar. przy 
pierwszych „niewinnych" punktach po­
rządku dziennego (wybór członków ko-

budżecie wybuchnie burza.
Albowiem zaraz przy wymienionych

punktach porządku obrad endeccy rad­
ni w niepoważny sposób zaczepiali prze 
wodniozącego, a adw. Kowalski zdobył 
się na „dowcip" żądania dyskusji przy 
wyborze delegatów do Komisyj poboro­
wych. Ale kij ma dwa końce, wobec 
ozego radni „narodowi" musieli wysłu­
chać uszczypliwych opinji o swym „wo

niasto regulaminu domowego.
Sprawę tę na Zarządzie przedstawił

Iow. ławnik dr. Pebiling, który zobra-

miasta dr. Kaplicki preyirzeitł, że zaj- 
mrc się tą sprawą i uczyni wszystko w 
kierunku przestrzegania przez kamie- 
niczników przepisów regulaminu służ­
bowego. Może wreszcie ustaną dzikie 
barce kamieniczników, może wreszcie 

brak dozorcy domowi

rem omawiano poruszone przez nas 
łączki, nspiszemy w jednym z najł

zarobki średnio o 10 proc. Powodem ob­
niżki jest, według oświadczenia dyrekcji, 
fatalny stan kopalni, która już od lutego 
ub. roku wykazuje deficyt.

Przedstawiciele związków oświadczyli, 
że nie zgadzają się na obniżkę i zapropo­
nowali, aby faktyczny stan kopalni zba­
dał inspektor pracy. Konferencja nie da­
ła rezultatu i odłożona została do czasu 
zbadania warunków pracy na kopalni 
przez inspektora pracy.

oraz wystąpienia w dniu 1 Maja całej za­
łogi pod ozerwonemi sztandarami P.P.S. 
i klasowych Związków Zawodowych.

Zgromadzeni burzą oklasków dali do­
wód, że uznają za swój obowiązek walkę 
o skrócenie czasu pracy, jak również po­
stanowili wziąć masowy udział w święcie 
i pochodzie 1 -Majowym.

wyznawców pozycyj N. N.
Wzywamy do dawania bezwzględnego 

posłuchu zarządzeniom milicji P. P. S.
ROZBICIE ROKOWAŃ O UMOWĘ
ZBIOROWĄ DOZORCÓW DOMOW.
W dniu 26 b. m. odbyło się posiedzenie 

Komisji polubownej dla ustalenia warun­
ków pracy i płacy dozorców domowych 
na rok 1935/36. Wobec stanowiska ka- 
mieniczników, którzy oświadczyli, że u- 
mowy wogóle nie podpiszą, rokowania zo 
stały rozbite. Związek klasowy reprezen­
towali tow. Czuban i dr. Agatstein.

Należy spodziewać się, że wobec nie- 
dojścia do umowy zbiorowej, minister o- 
pieki społecznej zamianuje nadzwyczajną 
komisję rozjemczą.

dzu" Kowalskim, że nie służył w woj- I Zarządzono przerwę, w czasie której 
sku i ma w swym obozie ludzi, kara- I komisarz Wojewódzki konferował z 
nych za... dezercję. I przywódcami frakcyj. Albowiem dai-

Ta „sympatyczna" kontrowersja była I sze deklaracje miały być jeszcze ostrzej 
znakomitym tłem dla dalszej awantury | sze i mogłyby wywołać daleko grożniej- 
podczas odczytywania deklaracji klu- . sze skutki.
bów przy budżecie.

Gdy radny Mincberg czytał deklara­
cję klubu żyd. — powstała zwykła bi­
jatyka, którą sprowokował radny Bel­
ka, rzucając się ku mówcy na trybunie.

Lr a su jc ie

Ż E L A Z K I E M  E L E K T R Y C Z N E M
O korzyściach dowiecie się z pierwszego numeru czasopisma „Elektryczność w 

mu", które jest doręczane wszystkim abonentom Elektrowni Warszawskiej.

Jak policja przeprowadzała rewizję
u obywatela w Pilznie (pow. Ropczyce)

W dniu 13 b. m. do mieszkania Cze­
sława Bocheńskiego w Pilżnie (powiat 
Ropczyce), przybył policjant Janiszew­
ski i przeprowadzi! rewizję, szukając 
drzewa skradzionego u p. Filipeckiei. 
Rewizja nie dała żadnego wyniku.

Gdy Bocheński zażądał od policjanta 
dakazu sądowego, policjant powiedział 
„Kusz, bo jak ci dam w mordę, to cię 
szlag trafi". Do tej pory Bocheński nie 
otrzymał postanowienia sądowego o re­
wizji. W dniu 15 b. m. udał się do ko-

Z żalu po stracie syna
Głośnym był ubiegłej zimy we Lwo­

wie zamach samobójczy przebywające­
go na oddziale dla nerwowych w szp.- 
tahi powszechnym d-ra Stanisł. Mrożka, 
asystenta Uniwersytetu im. J. K. Mro­
zek skorzystał podówczas z nieobecno­
ści służby szpitalnej i ostrym odłam-

zbawił się życia.
Tragiczna śmierć jego wywarła wstrzą 

sające wrażenie na matce, która z dniem 
każdym popadała w coraz większy roz 
strój nerwowy. Na tem tle nieszczęśli­
wa matka dokonała w dniu wczoraj­
szym w mieszkaniu swem przy ul. Ły­
czakowskiej 59. zamaohu samobójczego 
na swe życie. Wszelka pomoc okazała 
się spóźnioną. Desperatka, która liczyła 
63 lał, była żoną emeryt, st. radcy sta­
nu Izby Skarbowej.

W  obronie umowy zbiorowej 
Piaskarze w Krakowie grożą strajkiem

. Zw. Rob. Prz.

W dniu 18 marca r. 
stała umowa zbiór© 
tern piaskarzy Cent 
Bud., Drzew. Cer. i  .

carskiemi w Kraików
Przedsiębiorcy piaskarscy mimo pod- 

pisamia umowy zbiorowej, wcale nie 
mają ochoty przestrzegać jej warunków 
i bez żadnego skrępowania łamią urno-

żeby obejść płaoe robotników, przyj­
mują robotników takich, którzy oigdy 
na Wiśle przy piasku nie pracowali i 
sprowadzają tych robotników z poza 
Krakowa.

Robotnicy piaskarscy — alby podołać 
w konkurencji z robotnikami zamiejsco- 
iwemi — zgodzili się w roku bieżącym 
na bardzo dużą zniżkę płac, bo wyno­
szącą ponad! 20%, jednak mimo tego

ciągu stosują wszystkie środki, by ro­
botnikom nawet tych marnych zarefo- 
ków nie wypłacić w całości.

Większość przedsiębiorców nie pro­
wadzi wogóle list płacy, ani książeczek 
obrachunkowych, mimo, że się do tego 
zobowiązali na mocy ustawy. Przy od- 
miarach stosują praktyki, które kwałi- 
fikifją się do prokuratora. Robotników,

Z WCZOKAJSZEJ SIUDY
Polar St. Zjedli. 5,27,5, Dolar : 

9.10, Rubel zloty 
25.55, Dolarówka 53. 
dowlana 44.25, 4 pp

Funt szterling

mendanta posterunku policji w  Pilżnie 
i zapytał, czy wolno bez pozwolenia 
przeprowadzać rewizję? Komendant ka 
zał Bocheńskiemu „wychodzić w tej 
chwili", gdy zaś Bocheński zapowiedział, 
że zwróci sią do wyższej władzy, ko­
mendant posterunku i policjant Szuliń- 
stó złapali Bocheńskiego, przyprowa­
dzili go z powrotem do kancelarii i rtu-

tokół za „niewłaściwe zachowanie się” 
w kancelarji. Po trzech godzinach ko­
mendant posterunku zwolnił Bocheń-

Ostatnie słowo techniki
MASOWY ZAKUP SKÓRY.

epszych gatunków skór po rew 
cyjnie niskich cenach.

Męskie zel. . . .z ł .2 .«
Obcasy...................... ....  1.12
Zelówki tomskie. . „  1.Ł2 
Obcasy frant. damskie „ 0.22 
Zelówki szyte o . . . .  0.22 f
Żelowanie na poczekaniu za dopł. II

Bezpłatnie zabierany podsyłamy 

Zakłady Mechanicznej Reparacji Obuwia

,,R A P I D“
Krak. Przedm. 27. Tel. S.1S.45

którzy upominają się o właściwy od- 
miar i o zapłatę według cennika zwal­
nia się z pracy, a zastępuje robotnika­
mi sprowadzanym: specjalnie, z po­
gwałceniem umowy zbiorowej, według 
której powinno się zatrudnić praede- 
wszystkicm robotników miejscowych i 
stale pracujących, kwalifikowanych pta- 
skanzy.

Orgau-cacja p.askarzy zawiadamiała 
w roku ubiegłym Inspektora Pracy 38 
Obwodu o wypadkach, spowodowanych 
zatrudnianiem niekwalBikowaiiych ro­
botników przez p. Maśnickiego, jednak 
to rezultatów żadnych w  odniosło. P. 
Maśnicki w roku bieżącym nie chce 
podpisać umowy zbiorowej i zatrudnia 
wyłącznie niekwalifikowanych i za­
miejscowych, a na wezwanie Inspekto­
ra Pracy nawet osobiście nie raczy się 
stawić.
■ Jeżeli władze nie znajdą środków aby 
zmusić przedsiębiorców do poszanowa­
nia ustaw i umów zbiorowych, robotai-

W dniu 25 kwietnia dei 
ków piaskarskoh peszcez rae przecisną- 
wili swoje zażalenia Inspektorowi Pra-

miiadomąiś£l
^ portowe

Z dnia
W ODPOWIEDZI NA NIKCZEMNA 

NAPAŚĆ. Zarząd Krakowskiego Okręgo. 
wego Zw. Piłki Nożnej, który obradował 
pod przewodnictwem prezesa gen. Monda, 
powziął następującą jednomyślną uchwalę;

Wobec osobistych i niespotykanych ata- 
ciw red. Maksymilianowi Statterowi, wice- 
przesowi KOZPN, Zarząd Związku na 
posiedzenia odbytem dn. 26 kwietnia 1935 
r. wyraził red. Statterowi najpełniejsze 
zaufanie i uznanie dla jego dotychczasową  ̂
pracy na terenie piłkarstwa polskiego. Za­
razem Zarząd KOZPN wyraża ubolewanie 
iż łamy „IKC" zostały wyzyskane dla zała­
twienia osobistych porachunków nie mają.

DRUŻYNOWE MISTRZOSTWA POL­
SKI W TENISIE. Do tegorocznych druży­
nowych mistrzostw Polski w tenisie zgłosi­
ło się ogółem 29 klubów. F,- ’~  —

_______ które <Ł
Grupa I: (warszawsko .  łódzka) Łódzki

KS — Łódzki LTK., Radomski KP — Czar 
ni — Radom, Union Touring — Warszaw­
ski iKSl 22, AZS Warszawa — Jagielkmja, 
WKS Żoliborz -  Cresofia, Warszawski 
LTK, — walkower, Proch Pionki — w. o.
Widzewska Manufaktura w. o.

Grupa b
- w. o., ’ 
ogoń — i
- w. o.
Grupa ś

KP w. o.,
Pogoń Kat........ ... . . . --------- -------

Grapa poznańsko - Pomorska: Cegielski
Poznań w. o., Olimpja Grudziądz -  "  
ruński KS, Bydgoski KPW w. o., Ter

kiej, oraz poznańsko -

LEGJA PRZEGRYWA Z ROT-WEIS- 
SEm 1:4. W niedzielę zakończył się w 
Berlinie 3-dnlowy mecz tenisowy pomiędzy 
warszawską Legią a berlińskim Rot-Weis- 
sem. Zwyciężył Rot-Weiss w identycznym 
stosunku, jak w ubiegłym roku, 4:1. Jedy­
ne zwycięstwo dla Polaków odniósł w nie­
dzielę Hebda, bijąc Henkla w piędoeeto- 
wej walce 6:4, 6:4 3:6, 2:6, 6:4.

W drugiem spotkaniu Crammpokonał 
bez wysiłku Tłoezyńskiego 6:1, 6:2, 6:2.

W spot' ' '  -  - ■ •

rzawianką 1:1 (0:0).
___ mistrz Polski Ruch poniósł

pierwszą porażką z ŁKS 2:4 (0:2).
W Krakowie Pogoń zwyciężyła Grace-

......

ZGODA W POLSKIM ZWIĄZKU KO­
LARSKIM. W gmachu Państwowego U- 
rzędu Wychowania Fizyranego^odbyła^ îę
I ś S S s i  k" u p ’S

stały na bardzo wysokim poziomie, co

w świecie kolarskim.
Przedewszystkiem z— ..... — ------

zmiany statutowe aż do czasu walnego ze­
brania, Z. Z. W tej' sprawie mają również

załatwiona, gdyż wymaga o---------- 1

Łapiński mistrzem polski
BIEGU KOLARSKIM NAPRZEŁAJ. W 
niedzielę odbył się w WawTze bieg naprae-

Bieg odbył się na tn  
żył Lipiński (Skoda) r  
18,6 sek.
Le kk o a tle tyk a

ZAWODY L.-ATLETYCZNE W PO­
ZNANIU. W ramach „Tygodnia Poznania"

kilku członków drużyny olimpijskiej.
W oszczepie Turczyk ((Warta) uzyskał

65.78 rant, bijąc rekord Polski o przeszło

niały wynik,.........................
eo jest nowym rekordem Polski.

Wyniki w o s z e r - --------'*•
^ŚWIDERSKA ^MISTRZYNIĄ POLSKI 
W BIEGU NAPRZEŁAJ. W Mysłowicach

metrów. Na 11 zgłoszonych zawodniczek 
startowało 7, w tem tylko jedna zamiej­
scowa. Zwyciężyła .Świderska (AZS Pw 
anań) w czasie 8:12,2.

stanowiły jedyną
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Uroczystość w  Płocku
Ku czci J ózefa  K w ia tk a

Uroczystość 
ul, Szeroki ,̂ i 
dżiny Kwiatków, tablicy pamiątkowej 
tu czci Józefa Kwiatkâ  wypadła do- 
ikooale- W niedziele już od rana groma 
dziły «e tłumy kolo wmurowanej po­
przedniego dnia i zasłoniętej czerwo­
nym sztandarem tablicy.

Widownią teatru, iw którym miała

o parter, jak galetję.a tłumy.
0  12 w

”  _ - - — i  przemawiał
tow. J. Kraesławski, charakteryzując 
działalność Józefa Kwiatka na tle ępo-

gramu- Druga
sżyńska, ' .
działalności J. Kwiatka na Śląsku Cie­
szyńskim. Trzy towarzyszki 
warzysz z grona 
nąj uzupelnfto ś 
Tematy utworów,
Ieoznym były umiejętnie dobrane, a

wało Się na należy-

odśprewanie
„Czerwonego Sztandaru",

Po akademji wszyscy uozestnlcy udali
sic w pochodzie czwórkami przez ulice 
miasta, zdążając ku ulicy Szerokiej. Do

kańcy żydowskiej dzielnicy tłumnie u

Orzeczenie Sądu Najwyższego
w sprawie śląskich bieda-szybów

Meda
Najwyższy Sąd w Warszawie zakwa­

lifikował eksploatację węgla * tych socy

wedł. art, 362 k, k„ zaś nabywanie wę­
gła z tych szybików falko paserstwo, 
karane a  art. 160 Wb 161 k. k, Jest to

Straszny obraz n ęd zy  
w Zagłębiu Dębrowsklem 

Bezrobotni jedzą psy
Sąd grodzki w Sosnowcu rozpatrywał 

sprawę Staoiełaiwa Grabskiego, od dłuż­
szego czasu pozostającego bez pracy, 
zamieszkałego przy ul. Czeladzkiej 47, 
który wraz ze swoim kolegą, również 
bezrobotnym, Władysławem Jarosiń­
skim, oskarżony został o kradzież i za- 
bicis rasowego pat dobermana, należą­
cego do posterunkowego, Leona Pa-

W toku rozprawy Grabski wyznał, te 
iatotnłe paa dkrarfł, a następnie zabił

(Kor, własna).
swój życzliwy do niej stosunek.

Na ulicy przed pamiątkową tablica 
domu, przemawiał tow. Knzesławski i 
Kępczyński. Ten ostatni wyraził na­
dzieję, że Rada Miejska m. Płocka 
wkrótce przemianuje ulicę Szeroką na 
ulicę Józefa Kwiatka.

TabBca z białego marmuru sprawia 
bardzo estetyczne wrażenie. Napis po­
mysłu tow. Andrzeja Struga ogólnie się

Wiadomości
ZBRODNIA SZOFERA.

W Łodzi od strony plaou Reymonta
jechało z niezwykłą szybkością prywat­
ne auto. Kiedy znalazło się obok po­
sesji Nr. 83, szofer chcąc wyminąć tram 
waj, skręcił nieprzepisowo w lewą stro 
nę na jezdnię. W tym momencie prze­
chodziły dwie małe dziewczynka, które 
znalazły się pod kołami samochodu. Szo 
fer nie zatrzymał auta, lecz zwiększył 
szybkość! i zdołał zbiec. Obie dziew­
czynki przeniesiono do pobliskiq bra­
my. Są to: 10-letnia Irena Wojtyniak 
i 7-letr.ia Marjarna Kokczewska. Obie 
dziewczynki przewieziono do szpitala 
Panny Marji. Wojtyniakówna natych­
miast zmarła, a stan Kokczewskiej jest

bieda — szybików, k

i zjadł ze siwym kolegą Jarosińskim- 
Sąd po przesłuchaniu świadków, za

względu na okoliczności łagodzące, ska­
zał Grabskiego na 2 tygodnie aresztu,

kres 2 lat. Jarosińskiego uwolniono. 
Jakże silny musi być głód ludzi, któ­

rzy, mimo wiekowych przyzwyczajeń, 
nie brzydzą się jeść mięsa psiego!

Donosiliśmy wszak o takich wypad­
kach kilkakrotnie.

podobał.
Uroazystość pozostawia po sobie bar­

dzo dobre wspomnienie. Płock robotni­
czy oddał należny hołd najlepszemu i 
naizasłużeńszemu ze swych synów.

W uraazystości brała udział rodzina 
tow. Józefa Kwiatka. Niektórzy człon­
kowie rodziny przybyli specjalnie na tę 
uroczystość z dalekich okolic kraju.

BRAK PRACY PRZYCZYNĄ SAMO­
BÓJSTWA.

W sobotę w mieszkaniu Ludwika Ls- 
aha, w Katowicach - Zawodziu, przy ul. 
Kunegundy 19, pozbawiła się żyda wy­
strzałem z rewolweru w skroń 25-letnia 
Ema Folikówna z Roździenia-Szppis- 
nic. Krytycznego dnia denatka przyby­
ła do swego narzeczonego Konrada Pa- 
chonia, pasierba Lecha i popełniła sa­
mobójstwo. Pozostawiła ona kartecz­
kę, z której wynika, że odchodzi od ży­
cia z powodn braku pracy i skrajnej 
nędzy.

Zwłoki denatki przewieziono do nrej 
scowej kostnicy, a policja wszczęła do­
chodzenia, celem ustalenia skąd Foli- 
kówna otrzymała rewolwer.

BANDYCI - ZWYRODN1ALCY.
Do zagrody Jana Kawalca w Celesty­

nowie pod Warszawą, wtargnęło w no­
cy czterech zaamskowanych bandytów, 
którzy steroryzowali rewolwerami całą

t i ę
kając większej kwoty pieniężnej. Minto 
szczegółowych poszukiwań bandyci zoa 
leńli zaledwie 2 zł., co ich tak rozwście 
ożyło, że zaciągnęli Kowalcową do ku­
chni, gdzie kolejno dopuścili się gwałtu. 
Nie zważając na groźby Kowalec wy­
biegł z domu i zaczął wzywać pomocy, 
a wówczas bandyci strzelili kilkakro­
tne i zbiegli w ciemnościach nocy. 
SEKWESTRATOR. KTÓRY NIE ZNA 

SZACUNKU DLA WIEKU I DLA 
PRZEPISÓW PRAWA.

Do mieszkania Herszka i Łaji Dudasz- 
ków, stuletnich staruszków, zam, w 0- 
twoeku, przybył sekwestrator Kowalew 
ski, żądajc zapłacenia podatku w kwo­
cie 100 zł. Dudaszkowie prosili go, by’ 
zaczekał na przybycie syna, Kowalew­
ski otworzył jednak szafę i znalazłszy 
tam zegarek, chciał go zasekwestrawać. 
Kiedy nie pomogły perswazje Dudasz- 
ków, że zegardk należy do syna, sta­
ruszkowie rzucili się na aekwestratora i 
szarpiąc go, ćhcieli mu wydrzeć zegarek.

Sekwestrator oskarżył staruszków 
przed policją.

Jako świadek w tej osobliwej spra­
wie zeznawał kupiec Antoniewicz, któ­
ry opowiedział, że Kowalewski doko-

Czasami pałka policyjna dostanie... sędzia, 
a często niewinny przechodzień

iKurjer Lwowski" ogłasza skargę dru­
karza, Walerjana Szyjkowskiego, który 
znalazł się przypadkowo na ulicy pod­
czas obławy na handlarzy ulicznych we 
Lwowie:

Akcja policyjna zwróciła podówczas 
na siebie ogólną uwagę przechodniów, 
pomiędzy kfSrymi znalazł się i Szyjkow- 
ski, który w towarzystwie dwu znajo­
mych podążał w kierunku Teatru Wiel-

Do spokoinie zachowującego się Szyj­
kowskiego przypadł nagłe st. post. Nr.

się terorem. Obrońca wskazywał, 
czynności Kowalewskiego były niele­
galne, ponieważ nie miał pisemnego na 
kast dokonania rewizji, r.ie miał zatem 
prawa otwierania szafy. W tych warun 
kach wolno było staruszkom bronić 
się nawet siłą przed bezprawiem. Sąd 
wydał wyrok uniewinniający oskarźo-

ZAKAZAĆ FABRYKACJI KAPISZO 
NÓW!

Niedawno podawaliśmy o wybuchu w 
składzie zabawek tak zw. korków do 
strzelania, gdzie kilka osób padło ofia­
rą wybuchu.

Dziś znów notujemy podobny groźny 
wypadek:

W Łodzi, w domu przy tri. Wolbor- 
skiej Nr. 1 w suterynie znajduje się 
wytwórnia kapiszonów i korków, wła­
sność Icka Ajhuszyca i jego syna Abra- 
ma. Rano, gdy ojciec i  syn zajęci byli 
wyrabianiem kapiszonów i korków, ro­
zległa się nagle detonacja. Jak się o- 
kazało, jedno z pudełek z kapiszonami 
spadło ze stołu na podłogę. Wszystkie 
nagromadzone wokół gotowe już ma- 
terjały wybuchowe eksplodowały, demo 
łojąc całe urządzenie wytwórni, które 
poczęło się palić. Wśród lokatorów do­
mu powstała panika. Rozległy się prze­
raźliwe wołania o pomoc.

W tym samym-momencie wśród kłę­
bów dymu z suteryń wybiegł Icek Ai- 
buszyc, ciągnąc za sobą ciężko rannego 
syna. Abratna Ajbuszyca przewieziono 
do szpitala w stanie bardzo ciężkim. 
Poizatem 5 osób znajdujących się na 
dziedzińcu zostało również rannych, 
przeważnie lżej.

Zaalarmowana straż pożarna w ciągu 
godziny ogień zdołała zlokalizować.

Ładne „zabawki", które stają się przy 
ozyną tak tragicznych wypadków. Są 
one również niebezpieczne w rękach 
dzieci, ponieważ starsi chłopcy znajdu­
ją specjalną przyjemność w rozbijaniu 
większej ilości kapiszonów naraz i mo­
gą łatwo ulec wypadkowi.

Jedynem wyjściem — jest zakaz fa­
brykacji i sprzedaży takich zabawek, a 
przemawia za tem również modne dziś 
hasło zwalczania hałasu.

65 i  z  całej siły uderzył go w głowę!.1..
Gdy Szyjkowski po chwili ocknął się i 

zapytał posterunkowego, z jakiej przy­
czyny go uderzył, ten motywował swój 
czyn tem, „iż Szyjkowski nastąpił mu na 
nogę" — poczem bez najmniejszego po­
wodu aresztował Szyjkowskiego, prowa- 
daił go uł. Jagiellońską, wykrzykując po 
drodze: „ty! będziesz siedział w krymi­
nale", lecz ostatecznie opamiętął się i po 
wylegitymowaniu Szyjkowskiego w bra­
mie kinoteatru „Marysieńka", puścił go 
wolno. Szyjkowski, przewieziony przez 
znajomego do domu, rozchorował s“ę, do­
znawszy krwotoku ucha.

Ta sprawa przypomina podany przez 
nas wypadek pobicia sędziego przez po­
licjanta — za interwencję w obronie a- 
resztowanego.

„Zabawy" możnych
„I. K. C.“ donosi, że w Pabianicach 

w jednej z firm natrafiono na sprzenie­
wierzenie, którego dopuścił się kasjer 
S„ znany tam obywatel i działacz spo-

Po stwierdzeniu defraudacji, której 
wysokość wynosi 21.000 zł., kasjer zo­
stał niezwłocznie zwolniony ze stano-

Wspólwłaściciel firmy, którym jest 
skarb państwa, po otrzymaniu wiado­
mości o defraudacji, niezwłocznie do­
niósł o tem prokuratorze. W rezultacie 
pana S. aresztowano, przyczem okazało 
się, że 21.000 zł. przegrał on w karty w 
pewnej spelunce przy ul. św. Jana.

Kasjer S. zaangażowany był finaLSO- 
wo w pewnem upadlem przedsiębior­
stwie i... liczył na większą wygraną. 
Tymczasem zamiast wygranej stracił 
tek wielką kwotę. Kwotę tę wygrało 
kilku poważnych obywateli Pabjanic, 
którzy również za to pociągnięci zosta­
ną do odpowiedzialności. Afera ta  wy­
wołała w Pabianicach zrozumiałe po­
ruszenie.

Niewątpliwie najbliższe dni ujawnią 
wstydliwie ukryte nazwisko „działa-

Humor zagraniczny
<<B*Ur)»,.

FILMOWA EKSPEDYCJA W AFRYCE 
— Chłopcże, czy nie widziałeś przy­

padkiem naszego operatora?
~ ' Tam go kręcę............

Działalność Robotniczego Tow. Służby Społecznej 
i Poradni Świadomego Macierzyństwa

Na rooznem Zabraniu „Robotniczego 
Tow. Służby Społecznej", które odbyło 
«ę 11 kwietnia b. «., przewodnicząca 
towarzystwa tow. Dr, Budzińska-Tylic- 
k» W podniosłych słowach uczciła pa­
mięć tow. Izy Zielińskiej, która będąc 
członkiem towarzystwa od chwili jego 
powstania, bardzo gorąco popierała za­
dania i cele R. T. S. S.; drugą zmarłą 
członkinią w roku ęprawwdawczym ob. 
Alinę Trusiewiczową uczciło zgroma­
dzenie również przez powstanie, jako 
zasłużonego członka Sekcji regulacji u- 
rodzeń, której zmarła była sekretarką.

Na przewodniczącą zebrania powoła­
no ob. Pożaryską, a  na sekretarkę 
adwokatkę Pechnikównę. Sprawozdanie 
roczne z działalności towarzystwa od­
czytała ob. Dr. Balsigerowa, zaznacza­
jąc na wstępie w jak trudnych finanso­
wych warunkach istnieje tak pożytecz­
na organizacja, której praca z zakresu 
służby społecznej mogłaby przynieść 
wielką pomoc klasie robotniczej, gdyby 
miała materialne i moralne poparcie 
czynników samorządowych i państwo­
wych rozporządzających subwencjami. 
Przeciwnie, z powodu braku funduszy, 
R. T S- S. nie było w stanie prowadzić 
w 1934 r. Kolonji letnich dla kobiet pra­
cujących, które jeszcze w roku 1933 u- 
trzymywało się, zawdzięczając niewiel-. 
kiej subwencji z  Magistratu.

Prowadzone przez towarzystwo Po­

rady prawne dla kobiet zorganizowane 
przez kilka prawniczek, małą mają frek

w-ane rodziny, lub inne nieszczęśliwe 
kobiety. Pomimo jednak ogólnej apatji, 
która epidemicznie zaczyna obejmować 
ludzi pracy umysłowej bądź fizycznej, 
jednak R. T. S. S. rozrasta się wszerz, 
zawiązując oddziały w całej Polsce i — 
obecnie towarzystwo posiada 14 oddzia­
łów, a mianowicie: w  Łodzi, Radomiu, 
Krakowie, Bydgoszczy, Tarnowie, Gli­
niku Marjampolskim, w Jedłiczu, Gor­
licach, Borysławiu, Sosnowou, Często­
chowie, Przemyślu, Żyrardowie, Pozna­
niu, — i w stanie organizacyjnym w Lu 
blinie. Każdy z tydh oddziałów dąży do 
założenia Poradni świadomego Macie­
rzyństwa, ale z powodu braku funduszy 
i wielkich trudności miejscowych, zdo­
łano otworzyć dotąd takie Poradnie 
tylko w Łodzi, Krakowie, Radomiu, Je- 
dJiczu i Gorlicach. Niepojęte trudności 
czyni wojewoda krakowski Dr. Kwaś­
niewski, który, już założonej Poradni 
świadomego Macierzyństwa w Tarno­
wie, — odmawia zatwierdzenia kierow­
nika lekarskiego, powołując się na pra­
wa cesarsko-królewskie austrjackie z 
1892 r. (I), a znów ostatnio, wojewoda 
poznański uznał, że wogóle R. T. S. S. 
niema prawa prowadzić Poradni, czyli, 
że jest w sprzeczności z centralnemu

władzami państwowemi, t. j. z Departa­
mentem Służby Zdrowia w Minister- 
jum Opieki Społecznej, do której to wla 
dzy nasze Oddziały R. T. S. S. z  Tar­
nowa i Poznania zwróciły się z 
gującym im rekursem. Czekam
a odpowiedź, kto w Polsce r:

trąlne państwowe władze, czy poszcze­
gólni urzędnicy, ułegająoy miejscowym 
wpływom kleru.

Szczegółowe sprawozdanie z działal­
ność-. I-ej Poradni świadomego Macie­
rzyństwa w Warszawie, złożyła kierow­
niczka tej Poradni, tow. Dr. Budzińska- 
Tylićka. Ewidencja pacjentek Za rek ka­
lendarzowy 1934 -wykazuje ogółem 
2.881 kobiet, w  czem nowoprzyjętych 
było 1.198; szczegółowe statystyczne 
sprawozdanie obejmuje tę ostatnią pozy­
cję, t. j. 1.198 pacjentek, w  czem przy­
jezdnych z różnych województw było 
408.

W czwartym roku swego istnienia 
Poradnia wykazuje swe znaczenie nie- 
tyiko w zakresie ogólnej demografii, 
przez racjonalizację nadmiernej rozrod­
czości w PoJsce (ckoło pół miłjoną ro­
cznie), lecz Poradnia również walczy 
z plagę sztucznych poronień, z wielką 
śmiertelnością dzieci, z głodem miesz­
kaniowym i z bezrobociem proletariatu 
i inteligencji. Rzeczywiście, straszną 
statystykę poronień sztucznych, doko­
nanych przez pacjentki, przedstawiła 
kierowniczka Dr. Budzińska-Tyltoka, za 
maczając wypadki dochodzące do 20 i 
więcej zabiegów na jedną kobietę... 
śmiertelność potomstwa pacjentek Po­
radni, w roku aprawozdawczym jest

wyższą jak lał ubiegłych; podczas gdy 
rok 32 wykazywał 16,2 proc.;; rok 33 
wykazał 15,8 proc. — to w 1934 r. było 
18,1 proc, co jest bezpośrednim skut­
kiem większej nędzy i dłużej trwające­
go bezrobocia. I warunki mieszkaniowe 
pacjentek, szukających opieki i uświa­
domienia w Poradni, przedstawiają się i 
okropnie: „jedno i dwuizbowych miesz­
kanek wypada 71 fi proc, ogólnej Irek- 1 
wenoji, co dowodzi, że trafiamy do bie- ! 
dy proletariackiej, ałe zaznacza Dr. Bu- 
dizińSka-Tylicka -  „nie docieramy je­
dnak do największej nędzy -  do bara­
ków bezdomnych. Pomimo, że osobiś­
cie na Annopolu w tej sprawie kilka­
krotnie byłam; — nie mogą biedaczki 
korzystać z naszej Poradni, pomimo, że 
dostałyby i poradę i środki ochronne 
zadamno — nie mogą, bo nie mają 50 
gr. na tramwaj, a z Annopola na Lesz­
no 23, — to pizeszło mila drogi; a  więc 
w dalszym ciągu nieszczęsne matki An­
nopola o 10-tysięcznej ludności będą 
rodzić hub ronić w ciasnych, brudnych 
barakach".

W roku sprawozdawczym Poradnia 
udzieliła bezpłatnych porad i badiań 726 
ubogim pacjentkom, przeważnie podle­
gającym Opieoe Społecznej Magistratu; 
porałem każda paojentka polecona 
przez organizacje społeczne jak; Pizy- 
obodnie przeciwgruźlicze, Krople mleka, 
Ośrodki zdrowia — otrzymują porady i 
lekarstwa bezpłatne lub ze znaczną zniż 
ką. Zasadnicza opłata wynosi 3 zł. Po­
radnia czynna jest codziennie w godzi­
nach rannych 3 j-azy tygodniowo i 3 ra­
zy wieczorem, ażeby rodziny robotnicze

mogły łatwiej z  Poradni korzystać; or­
dynują 2 lekanki: kierowniczka Dr. Bu- 
dzińska-Tylicka i Dr. Jeleniewska, człon 
kini Zarządu Sekcji Regulacji Uiodzeń 
i Zarządu Głównego, zaś Dr. H. Rubin- 
reut już nie ordynuje i z  Towarzystwa 
wystąpił, pacjentki bowiem stanowczo 
żądają kobiely-lekamza, co jest zupełnie 
zrozumiałem ze względu na specjalnie 
intymny charakter porad i zabiegów.

Po sprawozdaniu wywiązała się dłu­
ga 'Ożywiona dyskusja z powodu wnios­
ku ob. M. Knasteiowej, żeby wszystko 
było zadarmo: i porady i środki i za­
biegi i żeby lekarzie pracowali zadarmo. 
a sekretarce zmniejszyć pensję o 60%. 
Ale wniosek ten napotkał jednogłośny 
sprzeciw: że lekarze i tak pracują za 
minimalnem wynagrodzeniem, bo tylko 
50 proc, od tych pacjentek, które opła­
cają, a  bezpłatne przyjmują darmo, że 
wreszcie kto będzie opłacał koszty 
mieszkania, służby, sekretariatu etc., 
wreszcie, że R.T.S.S.—opierać ś ę  win­
no na wzajemnej współpracy, a nie na 
wyzysku i zbędnej szkodliwej fiłantio- 
pji. Tak przemawiali tow. Ktuszyńska, 
Woszczyńska, Szymanowska, Budzińska 
Tylicka, Dr. Stopnicka i inne. Przegło­
sowana pani Knasterowa opuściła ze­
branie, zgłaszając swoje wystąpienie z 
R. T. S. S-. bo jej wniosek był nietylko 
nierealny ale i demonstracyjny.

Po dokonaniu wyborów do Zarządu i 
Komisji rewizyjnej, ob. Pożaiyska ze­
branie zamknęła.
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K R O N I K A  K R A K O W S K A
T ow a rzy sze! T o w a rzy szk i!
Ludu pracujący Krakowa! Bezrobotni!

Jak oorocznie tak i obecnie proletar- i zlomnej woli w dążeniu do zdobycia 
jat Krakowa wspólnie z proletariatem I Ustroju Socjalistycznego, 
całej Polski i całego świata, będzie ob- I W środę 1-go Maja zbiórka o godzi- 
chocfził swoje święto; Dzień 1-go Maja, nie 9-tej rano na ulicy Warszawskiej 
W dniu tym klasa robotnicza wyruszy | przed Domem Kolejarzy I. 15-17, skąd 
na ulice miasta, by zamanifestować swo J pochodem udadzą się uczestnicy na 
ją solidarność, by dać wyraz swojej nie i Plac Jabłonowskich

na Zgromadzenie Ludowe
Porządek dzienny: 1) Walka o Soąja- ■ Przemawiać będą: poseł miasta Krako- 

lizm, 2) Walka z reakcją faszystowską, wa towarzysz 
3) Międzynarodowe Braterstwo Ludów. I •

Z y g m u n t Ż u ła w s k i i inni
Po zgromadzeniu

Pochód manifestacyjny
na Rynek Główny pod pomnik Mickiewicza.

W razie niepogody odbędą się Zgro- I 
raadzenia w Domu Górników, Al. Kra­
sińskiego 16, w  Domu Kolejarzy przy 
ul. Warszawskiej 1, 15-17 i w Domu 
Tramwajarzy w Podgórzu, pi. Serkows-

Towwzyszel Towarzyszki! Manifes­
tujemy pod hasłem: Wolność i Socja­
lizm! Wszyscy do szeregu! Wszyscy na 
manifestację pierwszo -  majową! Niech 
żyje PPS.; Niech żyją Klasowe Związki 
Zawodowe! Niech żyje Rząd robotni­
czo - chłopski!

Krakowska Rada Związków Za­

Zgromadzenia 1-szo majowe na prowincji
Na zgromadzeniach 1-szo majowych j 

referują towarzysze:
Mogilany — Klimek Antoni.
Oświęcim — Wincenty Saks i b. pose!

Nosal.
Brzeszcze — b. poseł Nosal. 
Przeciszów — Wincenty Saks. 
Trzebinia — Stanisław Bociai.'.
Libiąż — Czesław Bocian.
Jaworzno — mgr. Zygmunt Gross. 
Szczakowa — mgr. Zygmunt Gross

Robotnicy popierajcie
swoje pismo codzienne

Program pochodu 1-szo majowego w Chorzowie
O godz. 10-tej zbiórka pochodów majo- i kiej, Katowickiej, Rynek, Jagiellońska, 

wych z pow. Śiotętocfclowiofcicpo i Kato- Wolność, św. Jacka, Ligota, Górnicza, 
wickiego w Chorzowie na górze Redcna. Florjańska, 3 Maja, Bytomska przez Ry- 

Z góry Redena nastąpi wymarsz prz«z nck na Targowisko końskie, gdzie nastąpi 
ulicę Podgórną, Poniatowskiego, Konopnic | rozwiązanie pochodu.

Ks. prałat Bączkowski
dalej poluje na naiwnych bezrobotnych

Pisaliśmy obszernie o podejrzanej ak­
cji ks. prałata Bączkowskiego, nama­
wiającego bezrobotnych i małorolnych 
do utopienia swych ostatnich groszy w 
akcji osadniczej na Kresach Wschod­
nich. Alarm „Gazety Robotniczej" od­
niósł ten skutek, że Urząd wojewódzki 
Śląski zbadał bliżej podłoże akcji i wy­
dał komunikat z ostrzeżeniem, że tere­
ny proponowane przez ks. prałata Bącz 
kówskiego na osadnictwo bezrobotnych 
nie nadają się absolutnie do osadni-

Pomimo tak miarodajnego ostrzeżenia 
ze strony Śl. Urzędu Woj. nie zaprze­
stał ks. prałat swej działalności, szuka­
jąc dalej naiwnych, którzyby ulegli je­
go namowom i utopili swe pieniądze w 
biotach poleskich, Na ciężki zarzut, że 
ks. prałat zniszczył 172 rodziny w !a-

P r o c e sy  o  m o r d e rstw a
W dniu 30 b. m. odbędzie się przed 

Sądem Okręgowym w Chorzowie kilka 
ważnych procesów karnych.

Jako pierwsza rozpatrywana będzie 
sprawa ponurego zabójstwa, wynikłego 
na tle konkurenci bezrobotnych na bie 
daszybach w  Chorzowie. Chodzi tu o 
śmierć ’ bezrobotnego Jana Kuchty z 
Chorzowa. W krytycznym dniu Kuch­
ta przybył do restauracji Strzodki w 
Chorzowie, gdzie zaczepili go: Ryszard 
Czepionka z Szarlocina, oraz Jan Sie- 
roń ze Zgody pod Świętochłowicami. Po 
arótkiej bójce .awanturnicy wyrzucili 
Kuchtę z lokalu, a następnie rzucili się

wodowych, Okręgowy Komitet 
Robotniczy Polskiej Parfji Socja­

listycznej Kraków - miasto.
Z okazji Święta Majowego odbędzie 

się we środę 1 maja b. r. o godz. 8-mej 
wiecz. w Teatrze im. J. Słowackiego 
przedstawienie
„KWIECISTA DROGA" (Katajewa).
Wstępy od 60 gr. do 2.50 zt. Bilety do 
nabycia w Administracji „Naprzodu" 
przy ul. Dunajewskiego 5 od godz. 4-ej 
— 6 popoł. i w dniu przedstawienia 
przy kasie Teatru od godz. 5 popoł.

Towarzystwo Uniwersytetu 
Robotniczego.

Nowy Sącz — Józef Cyrankiewicz. 
Zakopane — Jan Sawicki.
Skawina — Jan Kremer.
Rzeszów — Marcin Łachecki.
Jasło — Rudolf Bator.
Gorlice — Kazimierz Przybyś. 
Bochnia — Wojciech Murzyn, 
Dębica — Dr. Antoni Pajdak. 
Wieliczka — Dr. Romuald Szumski. 
Nisko — Kazimierz Bulsiewicz.

W IA D O M O Ś C I Z E

lach 1925 — 28 nie odpowiedział szas. 
prałat ani słowem. Natomiast rozdaie 
on dalej ulotki agitacyjne, zachwalają­
ce jakieś biuro parcelacyjne Jana Kryń­
skiego w Brześciu n. Bugiem, ul. Stecz- 
kiewicza 14, w których poleca kupno 
różnych parcel i gospodarstw, po cenie 
400 do 700 zł. za hektar. Warunki na­
bycia są podobno następujące: 50 proc, 
ceny kupna należy zaraz zapłacić, dal­
szych 25 proc, w ciągu 1 — 2 lat, resz­
ta według umowy.

Z ulotki agitacyjnej ks. prałata Bącz­
kowskiego wynika, że pełni on funkcje 
naganiacza jakiegoś biura parcelacyjne- 
go. Jesteśmy zdumieni, że takiej akcji 
ks. prałata Bączkowskiego patronuje 
„sanacyjny" Magistrat m. Dąbrowy. Co 
na to władze przełożone?

za nim w pogoń. W około 100 metrów 
od restauracji dogonili go i pokłuli no­
żami. Po przewiezieniu do szpitala 
Kuchta zmart.

Dalej rozpatrywana będzie sprawa 
ohydnego morderstwa, jakiego dokonali 
mieszkaniec Pawłowa, Pyplok, oraz je­
go kochanka, Anna Musialikówna, na 
osobie Selmy Pyplofcowej, żony oskar­
żonego Pyploka. Osk. Musialikówna 
jest siostrą zamordowanej. Ze względu 
na okoliczności, w jakich dokonano mor 
derstwa, rozprawa budzi bardzo wiel-

Dyżury aptek
Wtorek 30 kwietnia w Krakowie

Apteka pod Złotą Koroną, Rynek gł. 22.
Apteka pod Gwiazdą, ul. Florjańska 16.
Apteka pod Opatrznością, ul. Karmeli­

cka 23.
Apteka Warszawska, Al. 29 listopada 17
Apteka pod Aniołem, ul. Dietla 76.
Apteka św. Teresy ul. Senatorska 5.

Apteka pod Opatrznością, ul. Brodziń­
skiego 1.

Dyżury lekarskie
1. Dr. Friedman Henryk, Wrzesińska 1.3 

tel. 117-79.
2. Dr. Kaczyński Henryk, Topolowa 1. 42
3. Dr. Grabscheid Ludwik, Mikołajska 

32, teł. 116-83.
4. Dr. żabiński Robert, Syrokomli 1. 8,

Repertuar
TEATR IM. J. SŁOWACKIEGO.

TEATR IM. SŁOWACKIEGO: Wtorek, 
30 kwietnia „Marja Stuart". (Gość. wyst. 
M. Malicka i Zb. Sawan).

TEATR BAGATELA. Rewja „Upić się 
warto" i film „Krzyżowa droga kobiet".

„Z ŻAKA KRÓL" sztuka A. E. Balic­
kiego, który na pierwszych przedstawie­
niach przed świętami wielkanocnemi spot­
kała się z jednomyślnem uznaniem grana 
jest w dalszym ciągu w repertuarze Tea­
tru Szkolnego.

KINOTEATRY,
ATLANTIC: Żyd Suss.
APOLLO: Roześmiane oczy.
ADRIA: Młody las.
PROMIEŃ. „Rzymskie skandale" i „Ro­

mans sekretarki".
SZTUKA: Człowiek bez twarzy.
SŁONKO, śluby ułańskie.
ŚWIT: A. B. C. miłości.
KINO DOMU ŻOŁNIERZA: „Nie bę­

dziesz kurtyzaną".
UCIECHA „Piotruś".
WANDA. „Kwiaciarka z Prateru",

Samobójstwo
W nocy z soboty na niedzielę rzuci­

ła się z 3-go pięlra w domu przy ul. Sy­
rokomli 6. Marja Basterówna, dozna­
jąc złamania podstawy czaszki i cięż­
kich obrażeń wewnętrznych.

Wczoraj rano Basterówna zmarła w 
I szpitalu. Powód samobójstwa nieznany.

Śmiertelny wypadek
na kopalni „Maks”

26 b. m- wydarzył się na kopalni 
, Maks" śmiertelny wypadek, któremu 
uległ robotnik Józef Gieroska.

Gieroska w czasie pracy wpadł pod 
przejeżdżające wagony i wskutek od­
niesionych ran w kilka godzin zmarł.

Radjo
Wtorek 30 kwietnia. ,

6.30 Audycja poranna. 12.05 Koncert 
Tria Rymowicza. 12.50 Chwilka dla ko­
biet. 12.55 Dzienik południowy. 13.05 Kon­
cert ork. salonowej P. R. 15.45 Zofja Ter. 
ne — piosenki, oraz orkiestrą Boheme. 
16.30 Chwilka pytań — pogadanka dla 
dzieci starszych. 16.45 Recital Alfreda 
Piccavera. 17.15 Koncert kompozytorski 
Łucji — Drogę - Schiełowej. 17.50 Medy­
cyna indywidualna i medycyna społeczna 
— pogadanka. 18.00 Koncert zespołu te- 
vellersów. 18.15 Nowy ustrój szkolny.
18.45 Wagner — Stokowski: Fragmenty z 
III aktu misterjum „Parskał" w wyk. 
Filadelf. ork. 19.35 Muzyka z płyt. 19.50 
Feljeton aktualny. 20.00. Pieśni i tańce 
Karola Kurpińskiego. 20.45 Dziennik wie-’ 
czorny. 21.00 „Słodki kawaler" — operet­
ka L. Kalla: Maryla Karwowska, Marja 
Gabrielli, Aleksander Wasiel, Kazimierz ’ 
Petecki i dyr. Zdzisław Górzyński. 22.30 i 
Biuro studjów rozmawia ze słuchaczami.
22.45 Koncert muzyki lekkiej.

R ep ertu a r
TEATR POLSKI.

środa dnia 1 maja „Koncert Tow. Mu­
zycznego" o godz. 20-tej.

Czwartek 2 maja „Dżungla" o godz. 20.
Piątek 3 maja „Halka" o godz. 15.30 i 

„Śluby Panieńskie" urocz, przed, godz.

Sobota 4 maja „Dżungla" o godz. 20-tej.
Niedziela 5 maja „Odmłodzony Adolar" 

sprzedane dla Huty „Batory" o 16-tej i 
Występ Baletu War. „Pan Twardowski" 
o godz. 20-tej.

Fermenty wśród urzędników miejskich
W związku z ostatnią obniżką pobo- 

sów pamuje wśród urzędników miejs­
kich wielkie wzburzenie. Szczególnie 
nizacfowolona jest szara brać urzędni­
cza, która prfbiera niskie pobory, nie ma 
dodatków, remnuneracyj, bilansowych i 
t. p. Dla nich obniżka jest poprostu ka­
tastrofą.

Na dobitek żąda od nich magistrat 
subskiycji Pożyczki inwestycyjnej. W 
ulbłegłym roku Pożyczka narodowa, po­
tem obniżka poborów a teraz znowu 
pożyczka. Nic dziwnego, że wśród u- 
rzędmfków panuje niezadowolenie. Łu­
dziło ich długo „sanacja" obiecankami. 
Większość urzędników miejskich ofi-

Z m i a s t a
Z TOW. LEKARSKIEGO.

W środę, dnia 1 maja b. r. o godz. 20, 
odbędzie się w sali Towarzystwa Lekar. 
skiegó, ul. Radziwillowska 1. 4, zwyczajne 
posiedzenie naukowe T-wa Lekarskiego 
Krakowskiego z następującym porządkiem 
dziennym: 1. Dr. B. Knpczyk: „Technika 
i wskazania półkąpielr". 2. Dr. M. Blass- 
berg: „Paweł Ehrlich i jego znaczenie dla 
medycyny".

ROBOTY DROGOWE.
Z dniem 29 kwietnia br. rozpoczęte zo- 

stąją roboty drogowe przy urządzenie 
trwałej nawierzchni na Placu Matejki po 
stronie gmachu Banku Polskiego. 
TRAGICZNA ŚMIERĆ DZIECKA POD 

KOŁAMI WOZU.
Dnia 26.IV br. o godz. 7.55, na ul. 

Kałwaryjskiiej u wylotu ul. Smolki, zo­
stała najechana Addla CzajpKdka, Rażą­
ca roku, zam. w  Krakowie przy uł. 
Katwaryjskiej L. 37, przez wóz jedno­
konny, naładowany cegłą.

Dz:eUko poniosło śmierć na miejscu. 
NIESŁOEfNY P. MAURYCY.

Aresztowano . Vorzimera Maurycego, 
spedytora, zam. w Krakowie przy ul. Jul­
iusza L. 2, pod zarzutem szeregu oszustw, 
dokonanych przez wyłudzanie pieniędzy od 
różnych osób, rzekomo na wyszukanie ja. 
kiegoś zajęcia i t. p.
ŚMIERĆ DZIECKA Z BRAKU DOZORU.

Dnia 25.1 V 1935 r. o godz. 18-tej, Fran­
ciszek Skoczylas, lat 2!4, zam. w Krako­
wi? przy ul. Łanowej L. 42, pozostawiony

I p. na ulicę, doznając ogólnego potłucze­
nia. Wezwany, lejar? Pogotowia Rałunko-

Ś L Ą S K A
Z p rze sz ło śc i

Jesteśmy świadkami olbrzymiego 
wprost wzrostu m. Katowic, które jesz­
cze przed 150 laty były malutką wios­
ką. W roku 1783 liczyły Katowice za­
ledwie 400 mieszkańców. W ciągu na- 
stępnyoh 100 lat rozrosła się wioska do 
rozmiarów małej osady przemysłowej. 
W roku 1867 zostały Katowice miastem 
! liczyły jut 5000 mieszkańców. Z tozwo 
jem przemysłu ciężkiego na G. Śląsku 
rozwijały się także Katowice, które w 
roku 1923 liczyły 56.700 mieszkańców.

Z chwilą ustalenia Katowic jako sto­
licy Województwa Śląskiego, oraz po 
przyłączeniu przedmieść zaliczają s>ę 
Katowice do większych miast Polski, 
posiadają obecnie 131.000 mieszkańców.

Porwany przez pas
transm isyjny

W wykóńczalni oddziału maszyn Hu­
ty Królewskiej zdarzył się nieszczęśli­
wy wypadek, któremu uległ robotnik, 
Paweł Milkus.

W czasie czyszczenia maszyny Milkus 
porwany został przez pas transmisyjny, 
doznając bardzo ciężkich ogólnych o- 
kaieczeńj zmiażdżenia ręki, oraz wstrzą 
su mózgu. Ofiarę wypadku przewie­
ziono do szpitala Sp. Brackiej w Cho­
rzowie, gdzie przeprowadzono ampu- 

laoje ręki. Stan Milkusa jest bardzo cięż 
ki.

Samobójstwo
Przez zażycie większej dozy esencji 

octowej usiłowała pozbawić się życia 
23-letnia Helena Końska, zem. w M. Dą 
brówce przy ul. Siemianowickiej 24.

.W stanie groźnym przewieziono ją do 
szpitala gminnego w Szopienicach, 
gdzie po upływie dwu dni z powodu 
spalenia przewodów pokarmowych, zma 
ria. Powodem targnięcia się na życic 
byl zawód miłosny.

cjalnie należała ab BBWR. Przy ostat- 
nich wyborach do Rady miejskiej urzęd, 
nicy niejedną usługę wyświadczyli liść* 
„sanacyjnej" — w nadziei, że bebechów 
ski magistrat nie pozwoli ich skrzyw­
dzić. Dziś otrzymali za to nagrodę.

Tak, tak — sprawdza się przysłowie: 
„służ panu wiernie, to -on ci za to... ob­
niży pensję". W sobotę 27 b. m. ma się 
odbyć walne zebranie Towarzystwa, (bo­
ją się nazwy „Związek") Urzędników 
gminy m. Krakowa. Jak krążą słuchy, 
na zebraniu tem podniosą się głosy prze 
ciw ostatnim redukcjom płac.

Może wreszcie wśr ód urzędników na, 
stąpi ocknienie.

wego przewiózł dziecko do szpitala Św. Ła 
zarza, gdzie zmarlo.

WIERZBA NA POLICJI' ' 
Aresztowano Wierzbę Tadeusza, jako 

podejrzanego o współudział w kradzieży 
sklepowej, dokonanej w dniu 24.11 br. na 
szkodę Zdzisława Hilda, właściciela sklepu 
przy ul. Karmelickiej L. 13.

Radjo krakowskie
środa 1 maja 1935 r.

6.30 Z Warszawy: audycja poranna- 8.08 
Z Warszawy: audycja dla szkół. 8.05 S 
Warszawy: Audycja dla poborowych. 11.67 
Sygnał czasu i Hejnał. 12 03 Z Warszawy: 
13.05 Płyty. 13.55 Z Warszawy: wiadora. 
o eksporcie polskim. 15.85 Z Warszawy: 
Przegląd giełdowy. 15.45 „Obrazki ze 
Wschodu".. 16.30 Z Warszawy: „Mama nie 
ma czasu". 16.45 Z Warszawy: arje i pie­
śni. 17.00 „Podstawy wiedzy współczes­
nej". 17.15 Kwartet smyczkowy. 17.50 Z 
Warszawy: „Życie pszczół". 18.00 Z War. 
szawy: arje i  pieśni.18.15 Z Warszawy: 
wesoły sketch. 18.30 „Skrzynka Technicz­
na". 18.40 Wiadomości bieżące. 18.45 Pły. 
ty. 19.02 Dokąd jechać w święto? 19.15 Po­
radnik turystyczny. 19.25 Lokalne wiado­
mości sportowe. 19.80 Z Warszawy: wiade 
mości sportowe. 19.85 Z Warszawy: kon­
cert chóru. 19.50 Z Warszawy: pogadania! 
aktualna. 20.00 Z Warszawy: dziennik 
wieczorny. 21.00 Z Warszawy: koncert Cho 
pinowski. 21.30 Z Łodzi: „Robotnik w poe­
zji polskiej". 21.40 Z Warszawy: Symfo- 
nja dziecięca. 22.00 Koncert reklamowy. 
22.15 Z Warszawy: muzyka lekka. 23.05 
Rozmowy w języku esperanto.

K a to w ic
Pomimo kryzysu ilość mieszkańców K« 
towic stale wzrasta,

Różne wiadomości
W Szarleju koło Piekar porozleptąli. 

anonimowi antysemici ulotki przeciwko 
kupcom żydowskim i zasmarowałi wap- 
nem okna wystawowe żydowskich skle­
pów, Prawdopodobnie chodzi tu o za­
kulisową robotę konkurentów, którzy- 
chcą się w ten sposób pozbyć niewygod­
nej' im konkurencji żydowskiej.

Władze kolejowe planują podobno bu-, 
dowę kolei Tychy — N. Bieruń. ObecniO 
przeprowadza się badania terenu. Robo, 
ty same mają się rozpocząć w przyszłymi 
roku. Bezrobotnych, którzy spodziewają' 
się uzyskać pracę, spotka przykre rozcza 
rowanie, gdyż pracę wykonywać . będą, 
„drużyny robotnicze"...

W roku bieżącym
pow stanie 100 nowych domów  
w  Piotrowicach

Olbrzymia większość terenów niezabu 
dowanych w Katowicach i na przed­
mieściach Katowic należy do ciężkiego 
przemysłu. Stan taki utrudnia niesłycha­
nie planową rozbudowę Katowic. W tych 
warunkach cała ekspansja budowlana 
idzie w kierunku Piotrowic, przed kilku 
laty jeszcze małej wioski. Piotrowice li­
czyły dawniej zaledwie kilkadziesiąt gos­
podarstw. Obecnie posiadają już 1000 do­
mów murowanych. W bieżącym roku 
zgłoszono w .Uzędzie gminnym Piotro­
wic 100 dalszych wniosków o zezwole­
nie na budowę domów. Jeżeli tempo roz­
budowy Piotrowic nie ulegnie zachwia­
niu, powstanie na południu Katowic no­
we miasto.

Redaktor odpowiedzialny: STANISŁAW NIEMYSKL Odbito w drakami Sp. Nakładowi] -Wydawnicaej „Robotnik", Warszawa, Warecka 7.


